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Senat sprawił wczoraj nie- 
ZW yxią niespodziankę, a miano 
w:c.e Oaurzucii pizyjętą przez 
Sem us.awę, zmiierua,ącą usta- 
wę o ochionie lokatorów, 

rPrzeoieg obrad byi nasiępują- 
cy: Usiawę relerował sen. Le- 
wandowski, domagając się przy 
jęca jej ze zmianami wprowa- 
Gzonyzni przez KOMISJĘ SEAacKą 
Po za przesunięciem o kwarta: 
wczesmiej dat wygaśnięcia o- 
chirony lokatorów dla poszcze: 
gólnych rodzajów mieszkań, ko 
misja senacka wprowadziła po 
psawkę, która począwszy od 
dnia 1 stycznia 1939 roku wpro: 
wadza zniesienie obniżek 10 i 
15-procentowych komornego w 
ten sposób, że co kwartai ko- 
morne będzie wzrastało o 29 
proc. aż do osiągnięcia podsta 
wowegó komornego, 

Wszyscy mówcy, a więc Sch. 
Ja$rym-Maleszewski, Róg, Wies 
ner, Kwaśniewski, Sieroszew- 
sli, Malinowski i Maciejewski 
przernawiali przeciw ustawie, 
—.SZN. ROG ZGŁOSIŁ WNIO 
Sli, ZMIERZAJĄCE DO O. 
U..ANICZENIA  PROJEKTO- 
WANEJ USTAWY JEDYNIE 
LO PRZEDŁUŻENIA OBNIŻAJ 
KOMORNEGO, ORAZ POSTĘ 
POWANIA W SPRAWIE MO 
RATORIUM MIESZKANIOWE 
GO, A DO WYELIMINOWA. 
NIA Z NiEJ WSZYSTKIEGO, 
CO BY DOTYCZYŁO ZMIAN? 
USTAWY O OCHRONIE LO- 
KATORÓW (OKLASKI). 


. Wiceminister  Sprawiedliwo- 
ści Chełmoński bronił projektu 
rządowego. 


Przystąpiono do głosowania. 
WNIOSEK SEN. RÓGA PRZY 
JĘTO 42 GŁOSAMI PRZECIW 
KO 24 GŁOSOM. 

Dla odrzucenia uchwały Sena 
tu wymagana jest wedłuś nowej 
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Senat ad uchwaloną 


przez $ejm ustawę lokatorską 


Konstytucji 3/5 obecnych w Sey 
mie. Jest rzeczą wątpliwą, by 
Sejm zechciał wziąć na siebie 
odium pogorszenia ustawy, do- 
tyczącej milionowych rzesz lo- 
katorskich. 

Znamienne jest, że jest to, po 
odrzuceniu ustawy o sądatn 
przysięgłych, druga porazka 
min. Grabowskiego na terenie 
Senatu. 


Nie mniej znamienne było tak 
że głosowanie, bo gdy wicemat 
szałek Kwaśniewski glosował 
ZA WNIOSKIEM sen, Róga, to 
wiczmarsz. Barański gicsował 
PRZECIW WNIOSKOWL Gd; 
przedstawiciel konserwy sen 
Lubomirski głosował za wnios 
kiem sen. Roga, to sen. Radzi 
wilt głosował przeciw wniosko: 
Wi. 5 
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pracy bezpłatale 


Opozycja nie dopuściła do odczytania zarządzenia króla Farouka 


Walka króla z ludem 


lzba uchwaliła wniosek przeciw Rządowi przy świetle zapałek 


Jak już podaliśmy, na specjal- |bieg tego burzliwego posiedzenia 
nie zwolanym posiedzeniu Sejmu i | był następujący: 


Senatu w Egipcie przewodniczący 
usiłować odczytać zarządzenie kró 
lewskie, obałające gabinet Nahas 
Paszy i mianujące premierem Mo- 
hameda Paszę Mahmoud'a, a jedno 
częście odraczające sesję pariamen 
tarna. W oświetleniu „Times“ prze 


Walki na froncie Teruel 


Odparteatakifaszystów 


Wojska republikańskie odebrały faszystom ufortyfikowane gmachy w Teruel 


Komunikat oficjalny ministerium | innych frontach nic szczególnego ; mrozów, dochodzących do 14° po- 


obrony Hiszpanii. donosi, 
odcinkach zewnętrznych frontu 
Teruelu : działalność wojsk znacz- 


nie osiabia, Atak wojsk gen. Frań- | że w ciągu poniedziałku 


że ma | nie zaszło. 


LX on 

+ 
Źródła faszystowskie donoszą, 
toczyty 


co, poparty. udziałem czolgów,|się w okolicy Teruelu, a w szcze- 


który rozpoczął -Się pod Concid, 
został odparty. Na odcinku Muela 
de Teruel wojska rządowe poczy- 
niły pewne postępy. W mieście 


‘towne ataki 


"gólnóści na pórudnie od tego mia- 


Sta, gwałtowne walki. Milicja re- 
publikańska przypuszczała gwai- 
w okolicy Villastar, 


wojska republikańskie zdolajy za-| na południe od Teruelu. Ataki zo- 


jać gmach gubernatorstwa, 
ciół Santa Ciara i konwikt semi- 
narium, gdzie wojska nieprzyja- 
cielskie stawiały siaby opór. Na 


koś- | 


stały odparte. 

Komunikat głównej kwatery 
wojsk faszystowskich w Salaman- 
ce donosi, że 


niżej zera, oddziały gen. Franco 
poBuwają się naprzód. Obfite o- 
pady śnieżne utrudniają jednak 
działania wojeńńe; 


W chwili gdy przewodniczący 
polecił odczytać zarządzenie kró- 
iewskie, Nahas Pasza przewódca 
opozycji poprosił o głos, przewo- 
dniczący izby nie udzielił mu glo- 
su. Na sali powstał niesłychany 
TUMULT WŚRÓD WAFDYSTÓW 

Na zarządzenie przewodniczące- 
go, Opróżniono ga!erię dla publicz- 
ności, i lożę prasową, a gdy wrza- 
wą nie ustawała, przewodniczący 
polecił 

ZGASIĆ ŚWIATŁO. 

Wówczas kilku posłów zapaliło 
zapałki i przy tym świetle Nahas 
Pasza odczytał 
WNIOSEK SKIEROWANY PRZE- 

CIW RZĄDOWI. 

Wniosek ten został przyjęty 
przez wszystkich wafdystów. Nie 
mogąc opanować sytuacji, prze- 
wodniczący ` 
ZAŻĄDAŁ ASYSTY POLICYJNEJ, 
któraby przeprowadziła opróżnie- 


Alarm Rady Komsarzy 


„Wrogowie Ludu‘ 


Rada komisarzy ludowych Z. S. 


pomimo wielkich |S R. i centralny komitet partyjny 


Chińczycy odebrali Hangczau 


Wielkie ładunki broni przywieziono do Chin 


Reuter na podstawie informa- 
cyj ze źródeł chińskich donosi, że 
wojska chińskie. odebrały Hang: 


Hilaw staeldą do krteyliwóy 


Niedyważa awantura na zebraniu hitlerowców 


W. związku z ukazaniem się ar-, zagr. protest w. departamencie po 


tykwiu w szwajcarskim dzienniku 
katolicko -. konserwatywnym „DA 
schweiz“ (St. Gallen) o zajściach 
jakie wydarzyły się na zebraniu 
narodowych „socjalistów“ w Som 
hoten w Bawarii, ziożył poseł nit 
miecki w Bernie, Koecher, z pole- 
cenia hitlerowskiego urzędu ‘spr 


BETO FROST TOT KET ATAA 


Oibrzymi pożar 
— W Brukseli 


„Wczoraj w guuzina.ia wieczoi 
tych wybuchł wielki pożar w Bruk 
3eli w dzielnicy handiowej przy u.. 
St. Lazare w pobliżu dworca Pół 
nocnego. Pozar wybuchł w iewyin 
skrzyuie gmachu, gdzie mieści s'ę 
SK'ad przyborów b.urowych, a na 
stępnie przerzucił się na wyzśzt 
Pięuro, gdzie znajdował się skła i 
filmów. . Pożar przybrał grozne 
rozmiary. Akcja ratunkowa trwa 
la do rana. 


litycznym Szwajcarii. 

W artykule wspomnianym była 
imowa O tymi, iż w czasie uroczy 
stości inauguracyjnej w Sontho 
ien zdjęto odznaki 36 gau- i kreis. 
leiterom za nieodpowiednie zacho 
wanie się. Zdegradowani prze 
wódcy . narodowo - „„socjalistycz- 
ni“ mieli być umieszczeni w obo. 
zach koncentracyjnych. Wediug 
uziehnika miał m. in. jeden z hi 
tlerowców wystrzelić do krucyfi. 
ksu, poza tym niektórzy z nich 
mieli się dopuścić zniewagi przed 
miotu kultu religijnego. 

Na skutek interwencji posła nie 
mieckiego umieściła Ostschweiz‘ 
zaprzeczenie urzędowe, dodając 
jednak komemarz, iż wiarogodne 
osoby, od których posiada swoje 
wiadomości, ~ 

PODTRZYMUJĄ W PEŁNI 

TWIERDZENIA, ` 
które znalazły swój wyraz w arty 
kule. 


czau. Wiadomość ta jest zaprze- 
czana przez przedstawicieli armii 
japońskiej „którzy kategorycznie 
twierdzą, że Hanyczau znajduje 
się nadal w rękach japońskich. 

Komunikat chiński donosi o 
zaciętych walkach pod m. Han: 
ton na wschód od [langczau. Da 
lej na północ oddziały chińskie 
posuaęły się naprzód w kierunku 
jeziora Taihu. 

żył 

Z Hengkongu donoszą, że wy- 
ładowano tu wielkie ilości mate: 
viału wojennego pochodzenia za- 
granicznego. Materiał jest prze: 
znaczony dla Chin. We wtorek 
nadszedł do Hongkonku  traas- 
port 1400 ton amunicji i materia- 
łu wojennego. Transport ten skła 
da się przeważnie z samolotów i 
bomb. Amunicja została natych- 
miast wysłana do Kantonu koie: 
ją, samochodami oraz drogą wo- 
dną. Ponieważ komunikacja ko- 
leją jest niebezpieczna ze wzglę- 
du na możliwość ataku samolo: 
tów japońskich wszy.tkie odpły- 
wająse do portów chińskich stat: 
ki są przepełnione amunicją. Co- 
dziennie zawija do Hongkongu 
szereg statków cystern, przywo: 
żących tysiące hektolitrów ben- 
żyny, przeznaczonej dla lotnic 
twa chińskiego. Skierowanie tran 
sportowców wojennych przez 
Hongkong tłumaczy się tym, że 


jest to jedyny port na wybrzeżu 


| 


chińskim nie objęty blokadą ja- 
pońską. 


Straszna katastrofa 
kolejowa 


na linii Kaaton-Wu:zang 

W prowincji Kwantung wyda 
rzyła się wielka katastrota kole. 
jowa, w której zginęło 40 osób, 4 
120 odniosło rany. Przyczyną ka 
tastrofy było podmycie torów 
przez silne deszcze. Osrabienie to 
rów spowodowało wykolejenie st, 
pociągu, zdążającego z Kantonu 
do Wuczang. 


- sparaliżowali pian 


w opublikowanym wczoraj zarzą- 
dzeniu stwierdzają, że prace przy 
gotowawcze do siewu wiosennego 
mają przebieg całkowicie niezada- 
walający. Plan remontu trakto. 
rów do dn. 20 grudnia ub. r. w ca 
łym Związku Sowieckim wykona 
no zaledwie w wysokości 13 proc., 
a w niektórych republikach, jak 
np. Czeczeno - lnguszewskiej, pian 
ten wykonano. w wysokości 3 proc. 
Nasiona do dn. IŚ grudnia ub '. 
przygotowano w całym Związku 
tylko w wysokości 76 proc. planu, 
z czego oczyszczono zaledwie 10 
proc. W szeregu miejscowości fun. 
dusz siewny skrada się z nieodpo. 
wiedniego ziarna. Cały szereg 
stacyj maszynowo - traktorowycn, 
oraz organów ro!nych pozostaje 
bez kierownictwa <tu przypomn'e 
należy, że wielu kierowników tych 
instytucyj w ubiegłym roku zosta 
ło aresztowanych lub rozstrzela 
nych, jako wrogowie ludu). Rów 
nie źle przedstawia się sprawa 
zaopatrzenia stacyj maszynowo 
traktorowych w materiały pędn« 


Sądy wyjątkowe 


usiłują złamać 


Z różnych okolic Palestyny do- 
noszą o zaburzeniach. Sytuacja 
polityczna ciągle jeszcze jesi nie- 
jasna. Rurociąg naftowy został po 
nownie uszkodzony i podpalony. 
W starej dzielnicy Jerozoliiiy po- 
strzelono dwuch Żydów. 

Wyrok śmierci, wydany w po- 
niedziałek na pewnego Araba, zo- 
stał wykonany, 


Wczoraj sąd skazał na karę 
śmierci innego Araba, podejrzane- 


terror Arabów 


nie sali. Wśród nieustającej, nie< 
opisanej wrząwy, zarządzenie kró* 
iewskie prawdopodobnie GG 
NIE ZOSTAŁO ODCZYTANE, .. 
natomiast uchwalona została wszy 
stkimi głosami przeciwko trzem re 
zolucja, dająca wyraz fz 
NIEZADGWOLENIU Z POWODU 
MIANOWANIA NOWEGO RZĄDU 
: wzywająca króla do ponownego 
zbadania sytuacji. í i 
Wieczorem odbyło się posiedze 
nie komitetu wykonawczego par- 
tii Wafd. Uchwalono 
WYKLUCZYĆ Z PARTII PRZE- 
WODNICZĄCEGO IZBY POSEL- 
; SKIEJ. m 
Przewódcy Wafd'u są bar 
zadowoleni z przebiegu zajść wcze 
rajszych, kończy swe sprawozda- 
nie „Times“, twierdząc za Nahas 
Paszą, że wczoraj zadany został 
klice dworskiej : 
POTĘŻNY CIOS 
w obronie sprawiedliwości 1 praw 
narodu. š 


Ludowych 


(cyfrowe dane nie zosta?y ujaw- 
nione). 


Rady. komisarzy ludowych. pór 
szczególnych republik, oraz kraj?» 
we i obwodowe komitety wyko- 
nawcze winny natychmiast uczynić 
co następuje: w rejonach polud- 
niowych w terminie 3-dniowym, a 
w rejonach północnych w terminie 
5 lub 7.dniowym — opracować 
plan poprawy sytuacji. Plan re- 
montu traktorów przewidziany na 
czwarty kwartał ub. r. winien być 
wykonany w styczniu. Fundusz 
nasienny winien być sprawdzony w 
okresie od 5 do 15 stycznia. Do:ł5 
b. m. w rejonach południowych: i 
do 20 b. m. w rejonach pónocnych 
stacje maszynowo - traktorowe, 
oraz organy rolne mają być wypo- 
sażone w personel kierowniczy. 

Poza tym centralny komitet par. 
tii zwraca uwagę na niedostatecz- 
ną akcję prasową w dziedzinie 
przygotowania do siewu wiosenne- 
go, a mianowicie że prasą lokalna 
nie demaskuje dostatecznie win- 
nych niewykonania planu remontu 
traktorów i przygotowania fundu. 
szu siewnego. 


Rada Komisarzy Ludowych : i 
Centralny Komitet partii nakazują 
nie cofać się przed surowym kara. 
niem winnych słabego remontu 
traktorów i niskiego gatunku na- 


go o uszkodzenie rurociągu naf- | sion. 


towego. 


Foszukiwania z3%9.nionej htntzki 


Władze angielskie ı władze Ira 
ku rozpoczęły poszukiwania, Za- 
krojone na wielką skalę, zaginio 


nej lotniczki Maryse Hilsz. Wszy- 


stkie radiostacje policyjne, roz 


Bassorah i Routba, zostały zawia 
domione o zaginięciu i otrzymaiy 
polecenie wszczęcia , poszukiwań. 
Mimo tych zarządzeń, dotychczas 
nie zdołano zebrąć żadnych wia- 


mieszczone w pustyni pomiędzy | domości o zaginionej. 
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Parlament który się nie zbierze | Przeglad prasy 


Nowy parlament rumuński, wy- 
brany w końcu grudnia, wcale się 
nie zbierze. Opierając się na prze- 
pisie, że wybory są ważne, jeżeli 
ich wynik jest oficjalnie ogłoszony 
w ciągu ośmiu dni, zaniechano 
tego ogłoszenia I w ten sposób— 
unieważniono wybory. Parlament 
rozwiązą, a na wiosnę odbędą się 
nowe „wybory”, które już nie 
przyniosą żadnych niespodzianek, 
usunięto już bowiem wszystkich 
starostów  niefaszystów, których 
zastąpiono faszystami. 


Tak oto Rumunia z dnia na 
dzień „odrodziła się". Przypomi- 
namy, że jeszcze niedawro, bo tuż 
przed rozwiązaniem poprzedniego 
parlamentu, król Karol powierzył 
misję powołania nowego rządu 
przedstawicielowi partii chłopskiej 
(zaranistów), ale postawił mu wa- 
runek, by do rządu weszli także 
przedstawiciele grupy Voievoda, 
która oderv ała się od styonnictwa 
i obecnie faszyzuje. Zaraniści na 
ten warunek nie zgodzili się, rzą- 
du nie utworzyli, pozostał rząd 
Tatarescu. Wybory, jak wiadomo, 
nie dały mu większości, ale dały 
stronnictwu  Tatarescu bądź co 
bądź największą liczbę głosów ił 
mandatów. Jednym pociągnięciem 
król przekreślił wszystkie wyniki 
wyborów i same wybory, a pre- 
mierem mianował faszystę Gogę, 
którego stronnictwo otrzymało w 
wyborach wszystkiego 10% gło- 
sów. 

Cała ta zygzakowata taktyka 
króla, zapewne z góry ukartowa- 
ra, rzuca znamienne światło na 
wartość instytucji demokratycz- 
nych w krajach pełnej czy pót- 
dyktatury. Prezes  sironnictwa 
chłopskiego Maniu, który przed 
laty zainicjował powrót króla Ka- 
rola do kraju, dziś jest najwięk- 
szym jego wrogiem. Najbliższa 
przyszłość pokaże, czy król doko- 
nat swego zamachu z obawy przeł 
narastającą opozycją chłopów, 
czy też w przekonaniu, że stro1- 
nictwo Maniu nie zdoła obecnie 
przeciwstawić się zamachówi. 


Jedno jest pewne. Rumunia jest 
robita politycznie, słaba gosppdar 
czo. Jakże ponętne widoki. dla 
wszelkiej demagogii nacjonalisty- 
czno - faszystowskiej, która w je- 
dnym hasełku „Rumunia dla Ru- 
munów” chce zamknąć wszystkie 
bolączki kraju i odwrócić uwagę 
ludności od potrzeb i zagadnień 
istotnych i pilnych! 


Rząd Gogi rozpoczął swą „pra- 
cę" od represji względem Żydów 
i zapowieazi drakońskich prześla- 
dowań pod ich adresem. W Ru- 
muni jest ok. miliona Żydów. Są- 
dząc z zapowiedzi Gogi, tysiące 
Żydów będzie musiało opuścić 
kraj. Dokąd mają się udać? Już 
Austria zamyka przed nimi gra- 
nicę. Inne państwa sąsiednie rów- 
nież nie wpuszczą Żydów rumuń+ 
skich. Jednocześnie wypiera się 
Żydów z Niemiec, a emigracia do 
Paletsyny jest coraz tardziej u- 
trudniona. Sprawa żydowska w 
Eurovie środkowej i wschodniej 
urasta do rozmiarów tragedii, tym 
okropniejszej, że właściwie nikt 
się nią nie zajmuje, mimo istnienia 
towarzystw i organizacji żydow- 
skich w Europie i Ameryce, po- 
święcających się sprawie pomocy 
Żydom. A może któryś z „opatrz- 
nościowych'* mężów stanu zwróci 
uwagę na tę swoistą kwestię ży- 
dowską w  sfaszyzowanej części 


Europy i zaalarmuje przynajmniej 
Ligę Narodów ? 


Są jeszcze tezy, co przewrót w 
Rumunii, jak przed tym inne po- 
dobne przewroty, uznają za spra- 
wę wewrętrzną Rumunii, która 
nie wpłynie na jej stosunki z są- 
siadami. 


Już sprawa Żydów rumuńskich 
wskazuje, że zamach w Rumuni 
jest nie tylko sprawą wewnętrzną 
tego kraju. 

Ale nie ta sprawa jedna. Fa- 
szyzm rumuński wzmacnia oś Ber 
lin — Rzym i tym samym osłabia 
Francję, nie mówiąc już o Małej 
Entencie. To, że Rumunia nie ze 
rwie z Francją i Małą Ententa, 


lecz pod przykrywką jedrej i dr1- 
giej przyjażni — wzorem Jugo* 
sławii będzie pracowała na 
wpół jawnie na wpół skrycie z 
Berlinem i Rzymem jeszcze po 
większa niebezpieczeństwo tego 
nowego ogniwa faszystowskiego 
dla demokracji. 


(imb.). 


NOWY ROK W GDAŃSKU. 
„Warszawski Dziennik Naro- 
dowy“ w korespondencji z Gdań- 
ska zestawia ciekawe oświadcze- 
nia tamtejszego Senatu i wybit- 
nych przywódców hitlerowskich 
organizacyj (innych zresztą już 
prawie niemaj. Oto krótka synte- 
za tych znamiennych oświadczeń: 
— Uważamy się za miasto Rze- 


Krwawa Salwa w Kasince 


Nowy proces chłopski w Mszanie Dolnej 


Katowicka „Polonia“ podaje ob 
szerinie sprawozdanie z procesu 
12 górali oskarżonych o wystąpie 
nia przeciw policji podczas straj- 
ku chłopskiego na terenie Kasinki 
Małej. 

Akt oskarżenia obszernie oma- 
wia przebieg zajść. Według niego 
do Kasinki na wieść o gromadze- 
niu się chłopów wysłano samo- 
chodem oddział policji. 

Przybycie policji do ws! nie wy 
wołało wśród tłumu ciągnie da- 
Jej akt oskarżenia — żadnej agre- 
sywnej akcji procz okrzyków, 
gwizdów i t. p. Oddział policji do- 
szedł spokojnie do końca wsi, a 
później ruszył w drogę powrotną, 
Wówczas dopiero tłum zaczął się 
zachowywać bardziej agresywnie 
i zaczęły padać w stronę policjan- 
tów kamienie, kije i t. p. 

Jeden z policjantów -—— podaje 
dosłownie akt oskarżenia — zo- 
stał uderzony. Aspirant Niedziela 
począł wzywać ludzi do rozejścia 
się, lecz to nie poskutkowało. Po- 
licja musiała bronić się pałkami, 
a kilku policjantów zostało prze- 
wróconych na ziemię. 

Padła wówczas salwa, ód któ- 
rej zginęło 9 osób, zaś kilka od- 
niosło ciężkie rany. Później zaś— 
podaje akt oskarżenia — dalsza 
interwencja okazała się zbyteczna, 
wobec czego oddział policii wró- 
cit do-Mszany Dolnej. 

Zeznania oskarżonych =— wedle 
sprawozdania „Polonii* — brzmią 
następująco: 

Oskarżony Józef Szczypka nosi 
przezwisko „Kowal”, ale w Kasin 
ce Małej jest E Józefów Szczyp* 
ków, z których 3 nosi również 
przezwisko „Kowal. Twierdzi 
on, że dnia 23 sierpnia naprawiał 
kierat w odległości jednej mili o4 
miejsca zajść. 

Jan Szczypka przyznaje, że wi- 
dział wszystko. Wyszedł z domu 
i dążył wraz z innymi ludżmi w 
dół wsi. Nadjechała policja, ludzie 
zaczęli się cofać. Żadne kamienie 
ani kije nie padały z tłumu. 

Kiedy jednak zaczęto wznosić 
rozmaite okrzyki, Franciszek Wi- 
dzisz począł nawoływać ludzi do 
rozejścia się. Nagle policja zaczę* 
ła strzelać najpierw pojedyńczo, 
a później salwami w kierunku WI 
dzisza. Trafiono go kilkakrotnie. 

Sałwa, która nastąpiła później, 
sprawiła większe spustoszenia. 
Zginęło od niej 9 chlopów. 

Jan Szczypka opowiada, że po 
salwie zaczął uciekać i został tra- 
fionv kulą w nogę. 

Tłum, do którego  strzelano, 
składał się z 50-ciu osób, policja1 
tów było 36:ciu. 

Obrońca: — Czy z tłumu ktoś 
strzelał? 

Oskarżony: Nikt. 

Obrońca: Czy policja dała sal- 
wę ostrzegawczą? 

Oskarżony: Nie było żadnej sal 
wy ostrzegawczej. Policja zaczęła 
strzelać bez żadnego ostrzeżenia. 
Najpierw strzelano pcjedyńczo do 
Widzisza, jadącego ra koniu, a 
później dano salwę wprost do 


tłumu, 


REPAZY EISE PAI OPACTWO | ATEEK OCEA, OE ZOMBA" LE: AANE TOORE DPE 


Olbrzymie manewry amerykańskie 
w trójkącie Alaska — Hawaje —Kalifornia 


Prasa amerykańska podaje 
szczegóły manewrów tegoroczny. 
floty amerykańskiej, której odbędą 
się w skali dotychczas nieprakty. 
kowanej. Manewry odbędą się w 
marcu i kwietniu na Oceanie Spo 
kojnym w trójkącie Alaska — Ha- 
waje — Kalifornia. Weźmie w 
nich udział 150 okrętów marynar- 
ki wojennej i 500 samolotów, Pod- 


czas manewrów część floty zbliży 
się na 600 mil do wybrzeży japoń 
skich. Prasa przypuszcza, że ce. 
lem manewrów jest sprawdzeniz, 
czy flota amerykańska jest w sta- 
nie utrzymać się przez dłuższy 
czas w rejonach Oceanu Spokoj 
nego, oddalonych o blisko 6 ty- 
sięcy kilometrów od rodzimych 
wybrzeży. 


Sebastian Haraz nie przyznaje 
się do winy. Szedł do roboty, we- 
zwany przez kierownika szkoły. 
Przyłączy! się do gromadzącyca 
się ludzi, Gdy policjanci zaczęii 
strzelać, Haraz począł uciekac i 
wtedy został zraniony w ramię. 
Nie słyszał, by policja wołała „Ro 
zejść się“. 

Marceli Mucha nie przyznaje się 
również do winy. Wracając do da 
mu spotkał policję. W czasie strze 
łaniny został zraniony w plecy. Nie 
słyszał, by policja wzywała tłum 
do rozejścia się. 

Franciszek Piwowar, 70-letni 
staruszek, szedł do córki. Nagie 
rozległy się strzały i zosta? zranio- 
ny w ramię i w nogę. 

Józef Ziemba nie przyznaje stę 
do niczego. Nic nie widział i nie 
brał udziału w zajściach. 

Micha? Jakubiak nie przyznaje 
się również. Przyszedł do Wojc'e. 
cha Szczypki na obiad. Po obie- 
dzie poszedł do domu, a wtedy 
powiedziano mu, że zabity zostań 
jego brat. 

Józef Piwowar nie przyznaje się 
także. W dniu zajść był w Podo. 
binie (dwie mile od Kasinki). 

Również Franciszek Mucha nic 
przyznaje się. Był w Lubnie. W ak 


cie oskarżenia powiedziano, że Zo- 
stał zraniony, tymczasem nie by' 
nawet draśnięty. Przewodniczący 
dr. Lesiak zwraca uwagę proku 
ratorowi dr. Szrajerowi, aby zmo- 
dyfikował akt oskarżenia, w któ- 
rym uzasadnia się winę oskarżo- 
nego na podstawie odniesionej ra- 
ny. 

Katarzyna Kowacz, oraz Zofia 
Mucha w zajściach udziału nie 
brały i nic-nie wiedzą. 

Z kolei sąd przystąpił do prze- 
słuchania świadków dowodowych 
Pierwszy z nich, staruszek góral 
Józef Doskłonka, został zraniony 
„strzałką”, czyli częścią kuli ka 
rabinowej w oko (normalne pocis- 
ki karabinowe nie dają żadnych 
odprysków). W śledztwie zeznał. 
że widział wśród demonstrantów 
Zofię Muchę. Okazuje się po ża 
przysiężeniu, że tylka słyszał jej 
gros. 

Obrońca Panaś wnosi o zapro. 
tokułowanie tego fragmentu ze. 
znań. Świadek nic poza tym nie 
widział ciekawego, nie poznał w 
czasie zajść również nikogo z o- 
skarżonych, co jest zrozumiałe ze 
względu na jego słaby wzrok. 

Po zbadaniu tego świadka sąd 
rozprawę odróczy?, 


W Niemczech topór katowski 


nie może już nadążyć =- - 


„Pracu ef gi:otyna 


Socjaliści niemieccy na emigra- 
cji otrzymali z Berlina następują- 
cą wiadomość: 

„Rozmawiałem z jednym z 
katów. Opowiedział mi, że on 

i jego kołedzy otrzymali teraz 

od Rządu stałą posadę. Codzien 


Znowu odebrano obywatelstwo 


1207 emigrantom niemieckim 


W latach 1934 — 1937 pozba- 
wienię obywatelstwa Rzeszy do- 
tknęło 1207 osób (licząc wraz z 
rodzinami). Listy pozbawionych 
obywatelstwa, ogłaszane stopnio 
wo w „Reichsanzeiger", zawierają 
m. in. nazwiska: księcia Hohen. 
lohe » Langenburg, hr. Loewen- 
stein « Scharfenecka, hr. von Arco, 
kilku literatów ł dziennikarzy, np. 


DZIAŁ LEKARSKI 


LECZNICA wyłącznie dla 


REUMATYKÓW 


i AKURETYKÓW 
czynna od 10-—1 i 4—7, Wierzbowa 11 


lecznice 
Elektoralna 32 
Jasna 20 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Od 9 r. do 9 wiecz. Niedzieie do t bp 
Leszno 


Dr.Z.Fajncynsr:s„ 36 


w niedzielę do 2-ej 
Wencryczne, płciowe, skóry 
w iecznicy noża 7 


ir mes. K. KRAJEWSKI 


WENERYCZNE, płciowe, pęcherza, 
Przyjmuje w swojej prywatnej 
lecznicy specjalnej 
Warszawa, Chmielna 56 od godz, 8 1. 
do 8 wiecz. 


nie odbywają się teraz egzeku- 
cje, wobec czego nie pracuje się 
więcej ręką, lecz przy y 
gilotyny. Jednego tylko dnia w 
drugiej poiowie czerwca ścięto 
w Kolonii cztery osoby”. 


Tomasza Manna i Teodora Wolffa, 
niektórych secesjonistów narodo- 
wego „socjalizmu“ (Otto Strasser 
z krewnymi), wielu zbiegłych za- 
granicę przedstawicieli dawnego 
regime'u i t. d, Na listach figu- 
ruje również wiele nazwisk emi- 
grantów żydowskich. Zestawienie 
powyższe nie uwzględnia pierw- 
szych dekretów o pozbawieniu oby 
watelstwa, wydanych już w roku 
1933 


Pożar na wyspie 


Donoszą z Santiago de Chile, że 
w jednym z hoteli w miejscowości 
Castro na wyspie Ancud wybuchł 
gwałtowny pożar, który pomimo na- 
tychmiastowej interwencji straży po 
żarmej rozszerzył się na okoliczne 
budynki. Pastwą płomieni padło sie. 
demdziesiąt domów mieszkalnych. 
150 rodzin straciło swe mienie į zo. 
stało bez dachu nad głową. Trzy oso 
by doznały ciężkich obrażeń, Wyrzą- 
dzone szkody materialne twynoszą 
przeszło pięć milionów pezów chilij. 
skich. Przyczyn pożaru nie zdołano 
ustalić, W związku z tym pożarem 
prasa chilijska przypomina, że dnia 
5 marca 1936 r. gwałtowny pożar 
straw ł niemal wszystkie budynki w 
tej samej m/'ejscowości. 
SOTO TEZ TS OESS D 


dziś pogodę? 
Pochmurno i mroźno z opadami 
Śnieżnymi, głównie na południowym 
zachodzie. Najpierw wiatry zachodnie 
potem obrót ku wschodowi. Podstawa 
chmur od 10 m. Widzialność osła- 
biona, 


szy, odcięte splotem okoliczności 
przymusowych od niemieckiej oj- 
czyzny. 

— Uważamy Hitlera, wodza na- 
rodu niemieckiego, za nasego wo- 
dza, i będziemy tak działać, by w 
chwit decydującej i sposobnej Hi. 
tler mógł w Gdańsku i nami dys- 
ponować, 

— Myślimy stale o powrocie do 

zżeszy į nie przestaniemy © tym 
myśleć, chociaż dzisiaj warunki 
skłaniają nas do poddania się ko- 
niecznościom, które nie uważamy 
za wieczne, 

Jasno į wyraźnie powiedziano 
Polsce, czego ma się spcdziewać od 
Gdańska w roku bieżącym. 


„Synteza“ jasna. Naturalnie a. 
toli endecki dziennik dalszych po- 
litycznych konsekwencyj z tego 
stanu rzeczy nie wysnuwa, Sprawa 
Gdańska jest dlań jakąś sprawą 
odrębną, nie łączącą się z całością 
polityki „Iil.ej Rzeszy”. 

RUMUNIA. 

Przewrót (trudno to inaczej na- 
zwać, zresztą tak nazywa zmiany 
polityczne w Rumunii np. „Popu- 
laire“) w Rumunii interesuje cały 
świat. Endecki „Dziennik Naro- 
dowy“ interesuje się głównie za- 
gadnieniem — czy Żydzi, prześla- 


dowani w Rumunii, nie napłyną 
do Polski? 
Poważnie natomiast stawia 


sprawę p. B. K. w „Kurierze War. 
szawskim* — jak przewrót wpły- 
nie na politykę zagraniczną Ru- 
munii, Odpowiedź brzmi raczej 
optymistycznie: 

Naogół przekonanie, że p. Goga, 
hołdujący syzorowi hitlerowskiemu 
na wewnatrz, nie obrom stę przed 
decydującym ciążeniem do t. zw. 
osi Berlin — Rzym, Korespondent 
bukareszteński „Kuriera Warszaw 
skiego“ natomiast utrzymywał, je- 
szcze przed nominacją p. Gogi, że 
ten polityk jest twórcą hasła: „oś 
Warszawa — Bukareszt — Bel- 
grad, jako przegroda przed zale- 
wem wpływów sowieckich", Zresz. 
tą będzie tu rozstrzygał w ostat- 
niej instancji nie p. Goga, lecz 
fakt, że właściwym kierownikiem 
rumuńskiej - polityki zagranicznej 


pozostanie po dawnemu arbiter sy- 


tuacji sam król Karol, co do któ- 

rego nie ma powodów mniemać, iż 

zechce zmieniać orientację conaj- 
mniej już w stosunku Polski, 

Ale chodzi nie tylko o Polskę. 
Chodzi o ustosunkowanie się do 
całości stosunków europejskich. 
Jaki będzie np. stosunek do Fran- 
cji? 


O „PRZEŁOM“. 
W „Gazecie Polskiej“ p. Ipo- 
horski « Lenkiewicz niezmiernie 


obszernie rozważa możliwości 
przewrotu w Polsce, I dochodzi do 
wniosku, że © żadnym „przewro- 
cie" mowy byc nie noze — ani 
6 p'awicowo ~ racjonalistycznyni, 
ani © komunistycznym. A to dla. 


tego, że Obecna rządowa „liaa 
generalna* jest linią centrową, 
czyli że dla każdego coś w pro- 


gramie rządowym się znajdzie. 
P. Ipohorski . Lenkiewicz wyo- 
braża sobie widać program rządo- 
wy jako suto zaopatrzoną choinkę, 
na której (lub pod którą) znajdzie 


się, jeśli nie wszystko dla wszyst” 
kich, to przynajmniej wiele dla 
każdego — i ciepłe kalosze dla 
starego i podsmażona figa dla 
młodego. 

Coś dla każdego! Czytajmy: 

W realizowanym obecnie kursie 
kazdą grupa społeczna może ma- 
leźć momenty, które nie bardzo 
będą jej odpowiadały, ale znajdzie 
również rzeczy, które będzie mu- 
siala jawnie lub skrycie zaaprobo» 
wać. W najgorszym zaś przypad- 
ku znajdzie coś, co nie najgorzej 
dopieka jej przeciwnikom, co—jak 
wiadomo — jest rzeczą jeszcze 
przyjemniejszą.., 

W rzeczy bowiem samej — za- 
pytajmy szczerze ultra-nacjonalis* 
tów: czy naprawdę są oni przeko- 
nani, że rząd sprzedaje żydom 
Polskę hurtem i w detalu? Czy is- 
totnie wierzą, że Źródłem inspira- 
cji czynników decydujących jest 
reb Don lub reb Potasznik? Czy 
według nich — naprawdę nic stę 
nie robi dla rozwoju polskiego sta- 
nu średniego? 

Kolejno autor zapytuje także 
inne grupy. Zapytuje także socja- 
listów i ludowców: 

Czy polityka wewnątrz Polski 
jest naprawdę wroga klasie Tobote 
niczej? Czy nie wysyła się do 
miejsce odosobnienia fabrykantów 
za notoryczne łamanie ustawy © 
czasie pracy? Czy ministerium rol- 
nictwa nie realizuje reformy rol- 
nej, narażając się przez to na 
wściekłe ataki? c 
Socjaliści co prawda nigdy nie 

domagali się takich metod, „jak 
wysyłanie fabrykantów do „miejsc 
odosobnienia“, bo zapatrują stę 
na takie „metody“ nader krytycz- 
nie. Ale ciekawe, że także dla de- 
mokratów (!) znalazło się coś na 
choince „Gazety Polskiej", miano- 
wicie—konstytucja kwietniowa(!); 
nie uznająca „totalizmu”. s 

Taką jest ta choinka pod ha- 
słem „coś dla każdego“. Obszer- 
nie autorowi odpowiadać w prze- 
glądzie prasy nle możemy, W, 
„przewroty" nacjonalistyczne i ko- 
munistyczne także my nie wierzy 
my. Ale — skoro mowa o „centro. 
wym“ kursie — czy szanowny ate 
tor nie przypomina sobie niedaw- 
nych zapędów w części obozu 
Ozonowego — głównie na skrzy» 
dle młodzieżowym? Czy do dziś 
dnia nie rozlega się tam hasło 
„przełomu*? Jak widać, ta „cene 
trowa” linia została nakreślona 
niezbyt dawno... i niezbyt wyraź» 
nie! 

Pozatym — czy sądzi autor, że 
w polityce może istnieć hasło łe. 
śli nie „wszystko dla wszystkich”, 
to przynajmniej coś (poważnegoj 
— dla każdego? Jak połączyć ha- 
sła nacjonalistów z hasłami demo- 
kratów? 


Czy autor sądzi, że samu Od. 
rzucenie „totalizmu”* (w obecnych 
formach) jest zadość uczynieniem 
dla demokratów?! 

P, Ipohorski - Lenkiewicz z za- 
dowoleniem spogląda na swą „cho 
inkę*.. Wolno mu. Ale niech nie 
zapomina, że na tej choince nie 
ma rzeczy W 


| =e- 
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(tatyctyia strajków w Amert 


4394 straików 
z udziałem 2 milionów robotników 


Ministerium pracy Ameryki 0-]|nów robotników brało udział w 
głosiło statystykę strajków za |strajkach. Fala stra osiągnę 
czas od stycznia do listopada |ła swój punkt Baca po gh marcit 
1937 r. Ogółem zanotowano 4394 |1937 r, — zanotowano wówczas 
zatargi z pracownikami, czyli dwu 1605 strajków, W listopadzie mini- 
czasie roku 1936. Okolo 2 milio- 260 strajkach. 


Sion Ści proponu q uiworzen e 
żydowskiego dominium w Palestynie 


Organizacja sjonistyczna w W. 


Brytanii wysunęła projekt utwo- 
rzenia państwa żydowskiego w ra 
mach Imperium brytyjskiego, jako 
rozwiązanie zagadnienia palestyń- 
skiego. Projekt ten zawarty jest w 


specjalnej uchwale na posiedze. 
niu egzekutywy organizacji lon- 
dyńskiej, jako odpowiedź oficjalna 
sjonizmu na raport Peela, propo- 
nujący podział Palestyny, 


Pakty „,dwustronne” 
czy równowaga europejska? 


Celem aliansu polsko - francus. ] 
kiego jest obrona i wzajemna p9- 
moc w razie napaści Niemiec na 
jednego lub na obu kontrahentów. 
Ponieważ Francja zawarła — o 
bok tego aliansu — jeszcze inne 
przymierza w środkowej i porud- 
niowo - wschodniej Europie, prze- 
to zrozumiałe było zainteresowa- 
nie, jakie wrażenie wywarł w Pa 
ryżu polsko - niemiecki pakt nie- 
napadania i porozumienia z 26 
stycznia 1934 r, 

Z okazji wizyty min. Delbosa w 
Warszawie i w stolicach państw 


tylko ña równowadze. „Nasz kraj 
powinien być decydującym czynni- 
kiem takiej równowagi* — oto 
wniosek, do którega doszedł półu 
rzędowy dziennik dyplomacji fran- 
cuskiej, 

Krótkowzroczną byłaby polityka 
Francji i Anglii, gdyby one za ba 
rierą potężnych fortyfikacyj fran 
cuskich i chronione sympatią Sta 
nów Zjedn., ograniczy swe zain. 
teresowania do bezpieczeństwa za. 
chodniej Europy. Gdyby dopuści. 
ły do hegemonii Niemiec w środ. 
kowej i wschodniej Europie, to z 


ła nadal tylko na paktach „dwu 
stronnych' z Niemcami, Rosją so 
wiecką iz Francją gdyby nie zdo 
łaa wyjść poza t, zw, „własne bez 
pieczeństwo". Nie chodzi o to, 
czy Polska ma pozostać — według 
tezy min. Becka — poza blokam 
ideologicznymi i czy powinna iuo 
nie powinna się angażować pu 
stronie ewentualnego bloku ideo. 
logicznego, zwanego Ligą Naro 
dów. Chodzi natomiast o to, czy 
Polska wyjdzie poza pakty „dwu. 
stronne* i przyczyni się aktywnie 
do utrzymania równowagi europej- 


Str. 3 


Małej Ententy „Populaire“, organ 
wicepremiera Bluma, wyjaśnił (dn. 
28 grudnia ub. roku), dlaczeg' 
Francja odczuła porozumienie poi- 
sko - niemieckie i włosko-jugo- 
słowiańskie jako niebezpieczne u- 
derzenie w Europę. 

Po pierwsze, że dokonało się ono 
poza udziałem Francji. Po drugie, 
że doszło do skutku w chwili, gdy 
„dyktanda hitlerowskie i awantu- 
ry Mussoliniego pogorszyły naszt 
stosunki z Niemcami i Włochami”. 
Po trzecie: „oczywistą konsekwen. 
cją (tych porozumień) była zmia. 
na równowagi sił na korzyść 
państw totalnych, to jest państw, 
które ciągle uważają wojnę jako 
uprawniony lub nawet konieczny 
środek exspansji i wielkości“, Po 
czwarte: jeżeli te porozumienia nu 
były wymierzone przeciwko Fran 
cji, to „nie były one ożywione tym 
samym duchem wobec innych kra. 
jów, które również są przede 
wszystkim naszymi przyjaciółnu i 
naszymi aliantami, Zbliżając Się 
do Niemiec, Polska napewno nie 
zbliżyła się do Z.S.S,R. i do Cze. 


skiej, mającej na celu nie dopusz. 
czenie do hegemonii Niemiec. 
Oto jest sens sprawy. 


kolei same odczułyby fatalnie skut 
ki tej hegemonii. | 
Nie trudno sobie wyobrazić, o ile 
fatalniejsze byłyby skutki hegemo- 
nii Niemiec, gdyby Polska polega- 


BENEDYKT ELMER. 


Rządy faszyzmu w niektórych 
krajach europejskich i towarzy- 
szące tym rządom wstrząsy eko- 
nomiczne, wojny napastnicze o0* 
raz głęboko sięgające spustosze- 
nia moralne stanowią dla Ame- 
ryki przykład wymowny i odstra- 
szający jak rządzić się nie nale- 
ży i jakich metod ustrojowych u- 
nikać trzeba, jak ognia. Nie mo 
żna się dziwić, że wśród demo- 
kracji amerykańskiej w ogóle, a 
w Stanach Zjednoczonych przede 
wszystkim, budzi się ostatnio ży- 
wa i stanowczo reakcją przeciw 
wędrującym już i za ocean za- 


walki z różnymi odmianami fa. 
szyzmu, który—dzięki wysiłkom 
wiadomych ośrodków dyspozy: 
cji — i na drugiej półkuli zaczął 
już szerzyć swe zbrodmicze nau- 
BRECENOSCZE EE. ODPADOV A 
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Wczoraj miał rozpocząć się 


Polska na tie 
nowej sytuacji gospodarczej świata 


Okręgu Przemysłowego — nie mo 


(l; Jak już zaznaczyliśmy w na 
Szym numerze noworocznym, rok 
1938 zaczyna się pod złymi wróż- 
bami. Jakkolwiek przeważa opi- 
nia, że obecnie przesilenie gospo- 
darcze będzie słabe i krótkotrwa- 
ie, fakt ten, że trzeba się z nim 
liczyć — jest bardzo wymowny. 
Tym wymowniejszy, że właściwie 
dopiero z początkiem r. 1937 za- 
czął się na większą skalę okres t. 
zw. „boonu* i spekulacji, towa- 
rzyszącej objawom ożywienia ko- 
niunktury, 

W lutym i marcu r. ub. zwyżki 


spekulacyjna na giełdach i ryn- 
kach  surowcowych przybrała 
gwałtowne rozmiary. 

Spekulanci zaczęli „dyskonto- 


wać" na dobre następstwa ogro- 


Walka z zarazą 


cie, zabierają się nie na żarty do|ki. Walka z nimi jest obowiąz: 


kiem każdego obywatela, który 
pragnie wielkości i dobrobytu 
swego kraju. 


BD. 


W, dE, 5. Drobnera 


odroczony 


Na ławie obrońców zasiedli ad 


przed Sądem Przysięgłych w Kra- | wokaci: tow. Ludwik Cohn i tow. 


mnych zbrojeń, likwidacji zapa- 
sów rolniczych oraz roszerzenia 
się poprawy koniunkiuralnej. Już 


żna jednak 


zapominać, że kom- 
pleks planowych inwestycyj — to 


w kwietniu wystąpiło pierwsze za | trwała zdobycz kraju. 


łamanie na giełdzie 
Pierwsze — ale nie ostatnie w mi- 
nionym roku. Krach następował 
za krachem. Ceny surowców np 
— pu całym szeregu załamań — 
spadły do poziomu niekiedy dwu- 
krotnie niższego w końcu 1937 od 
stanu z połowy marca r. ub. 

Jak to się zwykle dzieje, zała- 
manie się cen na gieldach i ryn- 
kach towarowych było zapowie- 
dzią głębszych przesileń. Zaczęła 
słabnąć w wielu krajach produk 
cja przemysłowa i przemysłowcy 
zaczęli się skarżyć na spadek za» 
mówień. Tendencja ta nie była 
jednolita. Gdy więc w jednych 
krajach (jak w Stanach Zjednoczo 
nych) spądek produkcji był znacz- 
ny i wszechstronny, w niektórych 
krajach produkcja nada! rosła. 

ts 


Na tym tle rozwijało się życie 
gospodarcze Polski, Wpływ kra- 
chów giełdowych i narastającego 
przesilenia w gospodarce świato- 
wej dał się odczuć wyraźnie. Pro- 
dukcja przemysłowa w pierwszym 
półroczu r. 1937 wzrosła o 12% 
wobec r. 1936, natomiast w trze- 
cim kwartale tempo przyrostu by- 
'o slabsze. Rzecz charakterystycz- 
na — pogorszenie sytuacji świato- 
wej dało się odczuć u nas szybka, 
natomiast proces poprawy opóźnił 
Się u nas poważnie. 

Jest miarą słabości organizmu 
gospodarczego Polski, ta właśnie 


podatność dla wpływów pogorsze | nią 


londyńskiej. | 


Ale — pod jednym warunkiem: 
chodzi o to, by te inwestycje były 
podstawą dalszego rozwoju. I z 
tego punktu widzenia za objaw 
niepomyślny uważać nal ży stabi- 
Hzacię produkcji przemysłowej na 
osiągniętym poziomie, wynoszą- 
cym 80 parę procent stanu z r. 
1928, a jednocześnie — ogromne 
rozmiary trwałego bezrobocia. 

Czyżby „dynamizmow:”, sile roz 
pędowej naszej koniunktury zabra 
kło tchu? Widzieliśmy, jak odrazu 
oddziałały na słaby płomień na- 
szej koniunktury podmuchy kryzy 
su na zachodzie. Czyżby więc siła 
wewnętrzna organizmu gospodar- 
czego Polski nie mogła być pod- 
stawą do trwałego rozwoju? 

W rozważniu tej spi.wy napo- 
tykamy zasadnicze zagadnienia: 

Przede wszystkim, kto będzie 
inwestował, kto będzie stwarzał 
w Polsce nowe urządzenia gospo- 
darcze? Ożywienie r. 1937 opiera- 
vo się głównie o inwestycje pu- 
bliczne, o działalność państwa! 


| Przedsiębiorczość prywatna wyki 


zata naiwyżej nieznaczny. wzrosł, . 
a przeważnie — stabilizacię. „Sfe- 
ry posiadające" załamuje sie prże 
ciażeniem podatkowym. Twierdzą, 
że w zniżce podatkowej leżv kluez 
rozwiazania sytuacji. Twierdzą, 
że zwolnione sumy natychmiast 
zas'ią życie gospodarcze. 

Nie chcemy się wdawać w roz- 
ważania, czy — z punktu widze- 
budżetowego — jest — to 


razkom faszyzmu, że demokraty- 


chosłowacji". 
+ czne państwa Ameryki kordona» 


kowie proces tow, dr, Drobnera. | dr, Aleksandrowicz. 


Trybunałowi przewodniczył s. 


nia koniunktury, oporność — dla | praktycznie możliwe. Trudno je- 


Na wstępie rozprawy prokura- | wpływów poprawy. 


Uczucie niepewności i niebez. 
pieczeństwa „nie rozwiało się na 
gle jak zły sen“, Można jednak 
zdawać sobie sprawę, po wizytach 
p. Delbosa, że „jego ono na dro- 
dze reserpcji". 

Nie ulega wątpliwości, że na. 
stroje się poprawiły i że atmosfera 
między Paryżem a Warszawą uic- 
għa zmianie na lepsze Uczucie 
niepewności jest na drodze '-„re- 
sorpcji* czyli ustępuje powoli. "Ta 
poprawa znalazła wyraz w mani. 
festacji przyjażni polsko - francus- 
kiej podczas wizyty p. Delbosą. 
Ale co nas — ze stanowiska rea- 
lizmu politycznego--przede wszyst 
kim interesuje: jak przeciwdziała. 
przeciw zmianie równowagi su, 
dokonanej na korzyść państw tn. 
talnych, wskutek porozumienia poi 
sko » niemieckiego (i włosko-jugo- 
słowiańskiego)? 

Wszak to jest sedno sprawy *' 
od odpowiedzi na to pytanie zaie. 
ży nasze zaufanie do gwarancyj 
bezpieczeństwa Polski. 


To samo zagadnienie — ze sia 
nowiska równowagi si? w Europie 
— poruszył (dn, 27 grudnia ub. r.) 
półurzędowy „Temps“, Przypom- 
niał, że Francja zawarła celem u. 
trzymanie status quo czyli istnie- 
jącego porządku terytorialnego 
„sieć związków i wzajemnych gwa 
rancyj" z państwami wschodniej i 
południowo - wschodniej Europy. 
Z powodu odbudowy wojskowej 
potęgi Niemiec i fortyfikacyj nie. 
mięckich na lewym brzegu Renu 
„ten mechanizm jest częściowo na 
ruszony*. Sytuacja  pogorszy'a 
się z powodu półneutralności Bel. 
gii i oziębienia stosunków włosko- 
francuskich. Elementy zagadnie 
nia strategicznego co do możliwo 
ści skutecznej pomocy dla swy*n 
aliantów we wschodniej ji połud. 
niowo - wschodniej Europie przed 
stawiają się dziś zupełnie odmien. 
nie, niż dawniej. 

„Temps“ zapewnia, że Francją 
jest daleką od tego, żeby „poświę. 
cić swych przyjaciół i zostawi wol 
ne pole dla wszelkich burzyciel. 
skich przedsięwzięć”. Nie dopuści 
do hegemonii (panowania) Nie 
miec i przeciwstawi się takim pia. 
nom, opierając się na następuj?- 
cych czynnikach: na swej armë, 
jednej z najlepszych w Europie, na 
W. Brytanii, na której pomoc m^ 
że liczyć, na sympatii Stanów Zjed 
noczonych i na prawie nieograni 
czonych możliwościach zaopatrze- 
nia w żywność i surowce. Nato 
miast słabą stroną przeciwników 
Francji jest brak niektórych surow 
ców, niezbędny-u dla prowadzenia 
wojny. AI 

Zbawienie Europy polegać może 


s. 0. dr. Stępniowski, wotowali 
sędziowie dr. Konopka i dr. Bar- 
tynowski. 


mi izolacyjnymi zamierzeją się 
bronić przed najniebezpieczniej: 
szą chorobą współczesności. Wy- 
razem przenikania wpływów fa 
szystowskich na kontynent ame» 
rykański był niedawny zamach 
stanu-w Brazylii, gdzie dekretem 
ogłoszonym przez radio dokona- 
no gruntownego przewrotu d- 
strojewego; awantura brazylijska 
zaostrzyła czujność. demokratycz' 
nych żywiołów całej Ameryki i 
skłoniła je do poszukiwania sku- 
tecznych środków  zapobiegaw 
ozych. 


WU 


W parlamencie Stanów Zje- 
dnoczonych złożono ostatnio trzy 
wnioski, zwrócone przeciw pro: 
pagatorom totalizmu i nienawi- 
ści rasowej. Pierwszy z tych 
wniosków, które mają formę 
projektu ustawy, zmierza do nie 
udzielania naturalizacji (praw o- 
bywatelstwa U. S. A.) osobom, 
„wypowiadającym się za syste 
mami  dyktatorskimi*. Projekt 
drugi przewiduje deportację «- 
sób, uprawiających propagandę 
nienawiści rasowej lub szerzą 
cych ideę dyskryminacji wyzna- 
niowej; projekt dotyczy obywa: 
teli naturalizowanych, którym — 
oczywiście — prócz deportacji, 
grozi również pozbawienie praw 
obywatelstwa amerykańskiego. 
Trzeci projekt ustawy skierowa- 
ny jest przeciw przestępstwom 
wymienionym w projekcie dru 
gim, stosuje się do obywateli u- 
rodzonych w U. S. A., którym za 
ie przestępstwa grożą kary wyso” 
kich grzywien i więzienia. 

Projektami ustaw anty-faszy* 
stowskich zajęły się już odpo- 
wiednie komisje kongresu. Jeden 
z projektodawców — poseł Wa 
vers oświadczył, że uchwalenie 
tych ustaw przez parlament „bę 
dzie właściwą odpowiedzią Ame- 
ryki na hitleryzm*. 

Za przykładem Stanów Zjedno. 
czonych idzie również Kanada, 
gdzie ostatnio wzmogły się bar: 
dzo tendencje  antyfaszystow 
skie. Przedstawiciel władz miasta 
Toronto oświadczył niedawno na 
zebraniu publicznym, że wkrótce 
trzeba się spodziewać zastosowa- 
nia środków ustawowych celem 
ukrócenia podburzającej propa: 
gandy rasistowskiej w Kanadzie. 
Sprawa ta ma być zadecydowana 
już w miesiącu bieżącym, na 
konferencji przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych 
prowincji Toronto. 

Jak widzimy, demokracje Ame- 
ryki Północnej, strzegące swej 
wolności i swej pozycji w świe 


Ą 


Lepiej już 

Za dawnyca, dobrych czy niedo 
brych czasów, kiedy to jeszcze je- 
go Cesarska Mosc, cesarz Wszech. 
rosji, w. ks. fimlandzki, kurlandzki 
etc. etc. jeżdzit specja.nym pore 1. 
giem, a tory kolejowe uktadano na 
gwai, w ostatniej chwili, tuz przed 
przybyciem pomazańca i jego SWI 
ty, zudrzyć się W pewnej nuejsco 
wosci miesiycnuny wypadek, 

Jak wiauomu, przepisy dworskie 
nie pozwulają na swobodne pro- 
wadzemie rozżiiów z gi0WĄ UKOrO- 
nowuną, Zwyczajny poduuny ia 
prawo tylko oupowiauac na pyta» 
nia postawione przez cesarza, me 
wolno mu jednak pytac lub w ogo- 
le rozmawiac bez wyrażnego przy. 
zwolenia j. €. mości. 

Cóż dopiero, jesli jakiś zwyczaj- 
ny, za przeproszeniem,  plebejusz 
ośmieli się przeciwstawić woli car* 
skiej... Kryminał! Gorzej: zbroń. 


wbijanie na pal jest tylko dowo- 
dem wyrozumiałości, 

Przy okrągłym stole w wsalonce 
pociągu cesarskiego siedziała naj- 
dostojniejsza rodzina, Kawkę z 
kożuszkiem  popijali, grzankami 
przegryzali „jej cesarska wysokość 
toasty od niechcenia potykała. Na- 
stępca tronu grymasił: złotą ty- 
i żeczką rodzynki z cesarskiej babka 
wydiubywał i na śnieżnym obrusie 
esy-floresy uktądał. 

Ot, po prostu: „i skuczno i grust 
no i niekamu w rożu naplut'*. 

Świta ma przynajmniej rozryw - 
kę. W karcięta grają, w sufit z 
nudów plują, szampańskim robaku 
zalewają. Nudno, 

W pewnej chwili następca raczył 
osobiście poprosić dostojnego ta- 
tasia, żeby pociąg inną drogą po. 
jechał, Widok nieciekawy — cią 
gle te same pola migają w oknach 
Obrzydliwość. Nie ma gdzie oka 


nia, za którą powolna śmierć przez | 


tor dr. Ojrzanowski postawił 
wniosek O ODROCZENIE ROZ- 
PRAWY DO NASTĘPNEJ KA- 
DENCJI SĄDÓW * PRZYSIĘ- 
GŁYCH WOBEC  ZDEKOMPLE- 
TOWANIA ŁAWY -PRZYSIĘ 
GŁYCH. Ława przysięgłych Skła- 
da się z 12 sędziów oraz z 2 za- 
pasowych, Prokurator stanął na 
stanowisku, że jest to liczba nie 
wystarczająca, wobec możliwości 
przeciągnięcia się procesu, 
Trybunał przychylił się do wnio 
skit prokuratora i proces został 


| odroczony. 


Na dzień dobry 


ilczeć!" 


Parę faktów zilustruje  sytua- 
cję: 
Według „Koniunktury Gospodar 
czej“ wskażnik produkcji podniósł 
się z 72 w r. 1936 na 85,2 w paż- 
dzierniku r. ub. Liczba zatrudnio- 
nych w przemyśle: przetwórczym 
wzrosła z 570.5 tys. na 654,9 tys. 
(wrzesień 1937). Wzrosła produk- 
cja w przemysłach surowcowych, 
wzrosia konsumcja wewnetrzna 
węgla, cementu, benzyny (przecię- 
tnie o 20 parę procent), surówki 
żelaznej (80%!). 

Wzrost był wyraźny na wszyst- 
kich niemal odcinkach. Czy ozna: 
czał on jednak zdecydowaną zmia 
nę w życiu gospodarczym kraju, 
szy oznaczał wkroczenie na drogę 
trwałego dobrobytu? 


Nie przeczymy, że poprawa nAa- |obraz niepomvślny. 


dnak wyobrazić sobie większe 
uproszczenie sytuacji. 

Sytuacja Polski wymaga czegoś 
więcej jak jednorazowej podniety 
koniunkturalnej, jak zastrzyku w 
postaci zwolnionych od podatków 
sum, które dobroczynność — pry- 
watna inicjatywa natychmiast 
wprowadzi do pracy... 

Wowvmaga ona przebudowy go 
snodarczej i socjalnej, albowiem 
te dwie dziedziny są-ściśle z sobą 
zwiazane. Reforma roina i popri- 
wa bytu proletariatu miejskiego. 
wzrost jego zdolności nabywczej 
i współudział w kierownictwie go- 
snodarczym —— oto konieczne wa- 
runki istotnej poprawy, istotnego 
ręzełomu. 

+s 

3yiuacia Światowa daje wię? 

Z tej strony 


g3 boa deka ay że wpro: |rje można spodziewać się wyba- 
Oy s t j wadzono ostatnio w Życiu g0sp0-ļ| wienia, w postaci np. przypływów. 
<uezymać, Wstyd doprawdy, ŹC- | jarczym niektóre nowe pożądane jelkich kapitałów. Kraj musi szu 
by w takim cesarstwie nie. było WIET UCA KADIAINW. RAJ LB 
hoy f JO elementy. Przede wszystkim — |kąć własrej drogi, Znajdzie ja 
piękniejszych pejzaży. żę i OE: dą a, 
płanowość inwestycyj państwo- | przez realizację dążeń mas pracu- 


Cesarz, jak każdy ojczulek, roz 
tkliwił się, Siuchając utyskiwan 
j: c. wysokości -= syneczka i kazai 
przywołać ministra komunikacji. 

— Iwanie Wasilicwiczu, powia. 
da, niech pan polec, aby pociąg 
nasz innym torem skierowano, gu 
rzystą jakąś okolicą czy w ogole 
urozmaiconą. 

Minister komunikacji, jak kaźdy 


zresztą minister, nie wiedział oczy 


wiście, co się dzieje w jego resor- 
cie, wezwał więc na najbliższej 
stacji urzędnika ruchu i powtorzył 
cesarski rozkaz. 

Urzędnik zbladł, Nijakiego, po- 
wiada, innego toru u nas nie ma. 
Widoków też, przepraszamy bar- 
dzo, urozmaiconych nie posiado- 
my: - $ 

Ministrówi nieprzyjemnie było 
taką odpowiedź zanosić carowi- 
batiuszce, zaprowadził więc przed 
najjaśniejsze oblicze urzędnika ru- 
chu, który olśniony widokiem ma. 
jestatu ledwie wykrztusił swoje 


wych. Można mieć tak'e, czy inne | jących. 
zastrzeżenia do planu Centralnego i 


Akcja Partii Pracy 


Angielska Partia Pracy, pesa do Hiszpani najbardziej znanych 


z uchwa.ami swego kongresu i 
Międzynarodówki prowadzi wyię 
żoną akcję na rzecz Hiszpanii lu 
dowej. 

Akcję tę prowadzi się pod ha- 
słem: „broni, żywności, sprawic» 
dliwości dia Hiszpanii republikań” 
skiej“. 

Na akcję składają się liczne wie 
ce i zgromadzenia w całym kraju. 
Zgromadzeń takich było kilkadzie 
siąt przed świętami, dalszych 100 
zgromadzeń już wyznaczono na 
czas najbliższy. Zgromadzenia te 
cieszą się ogromną frekwencją 1 
świadczą, że sprawa Hiszpanii lu 


działaczy socjalistycznych, by z 
jednej strony zaświadczyć swą 
sympatię i swe poparcie dla Hisz- 
panii republikańskiej, a z drugiej 
— utrzymywać stały kontakt z 
Hiszpanią i poznać wszystkie jej 
potrzeby i bolączki, cierpienia i po 
stępy. 

W styczniu dwie grupy posłów 
socjalistycznych udają się do Hi- 
szpanii. Pierwsza wyjechała 3 
b. m., druga wyjeżdża 13 b. m. 
Każda grupa skiada się z 10 po: 
słów. j f 


usprawiedliwienie. dowej j i 

A jest niezwykle popularna i 
i A ROG jak nie skoczy, jak nić | wsród mas. Zgromadzenia te po: W gmachu 7 M 3 
upnie: tączone są ze zbiórkami na rzecz staae 


— Mołczat', powiada, nie dys. 
kutować! 

l od tego czasu na pamiątkę hi. 
storycznego okrzyku nazwano tę 
stacyjkę Mołczat'. 

Do dzisiejszego dnia ta nazwa 
istnieje, przerobiono tylko miękkie 
t na dź, 

A mieszkańcy z Mołczadzi piszą 
do nas: możeby tak jakoś zmienić 
nazwę naszej miejscowości, Zasz- 
czyłu nikomu nie przynosi. l one. 
tycznie brzmi dziwnym, nieprzy* 
i'mnym echem. - 

Spolsżzczyć chyba, czy jak? 

WAL 


Hiszpanii walczącej. Rzecz charak 
terystyczna dla stosunków angiel- 
skich, że na zebraniu dn. 19 grud 
nia r. ub., na którym przemawiał 
pos. Attlee, nadeszła pomoc pie- 
niężna od posła konserwatywne 
go Liddela, tego samego, który 
wniós: w Izbie Gmin interpelację 
w sprawie wyjazdu tow. Attlee 
do Hiszpanii i oskarżył go o „zła 
manie słowa" i propagandę, sprze 
czną z polityką Państwa. 

Dalej Partia Pracy prowadzi 
specjalną akcję o mleko dla dzie- 
ci hiszpańskich. 

Wreszcie Partia Pracy wysyła 


Na skutek zarządzenia Komisa- 
riatu Rządu na miasto stoł. War- 
szawę, blokada części gmachu 
Z. N. P., przeprowadzana przez 
pracowników, których przyjął na 
własną odpowiedzialność p. Mr. 
sio], została onegdaj zakończona 
bez incydentów. 


Qina” 


wszędzie 
blisko 


Ore dzie nre7, Roosevsita 


„Ameryka Wierzy W przyszłość demokracji. 


Prezydent Roosevelt odczytał 
osobiście orędzie do Kongresu. 

Orędzie stwierdza na wstępie, 
że tradycyjną polityką Stanów 
Zjednoczonych jest żyć w pokoju 
z ińrymi narodami. Jednakże wo: 
bec naprężonej sytuacji świato- 
wej, która zagraża istnieniu cy 
wilizacji, Stany Zjednoczone, jak 
każde inne państwo pragnące po- 
koju, muszą być nə tyle silne, aby 
zapewnić pokojowe załatwienie 
konfliktów. Ameryka jest zdecy- 
dowana szanować prawa innych 
państw oraz wymusić poszanowa 
nie swych własnych praw. Dlate- 


Terror w Palestynie 


„Sądy : wojenne skazały ponow- 
nie dwóch Arabów na karę śmier- 
ci w związku z rozruchami, ja- 
kie miały miejsce podczas świt 
Bożego Narodzenia w Galilei. 
Wyroki zostały wykonane. Pomi- 
mo tych surowych zarządzeń ak- 
ty sabotażu i terroru nie ustają. 


De la Rocque 
przegrał główny proces 


go też prowadzona jest obecnie 
akcja dozbrojeniowa. 

W dalszym ciągu swego orędzia 
prezydent Roosevelt wskazał na 
panuj `< obecnie na świecie pew- 
ne ten.encje sprzeczne z prze- 
strzeganiem litery i ducha trak: 
tatów międzynarodowych. Ter 
dencje, zmierzające do nieposza- 
nowania zobowiązań traktato- 
wych zdają się biec równolegle 
ocstępstwem od zasad demokra: 
tycznych. Naród amerykański, za- 
znaczył prezydent Roosevelt, wie- 


= 
Ka 


rzy w przyszłość demokracji, od | 


Tak np. w pobliżu Jerozolimy 
usiłowano rozkręcić szyny na io 
rze kolejowym na kilkanaście mi 
nut przed nadejściem pociągu 
z transpąrtem żołnierzy angiel- 
skich. W pobliżu Haify oraz Bei- 
san nieznani sprawcy uszkodzili 
rurociąg naftowy Irak — Haifa. 


`W poniedziałek wydane zostały wyroki | płk, de la Rocque przeciwko dzienni- 
w 15 procesach, wytoczonych przez j karzom, którzy atakowali go w prasie. 


Konfiskata broni 
w Abisynii 


Od dnia 3 października 1935 r. 
do 30 listopada 1937 r., jak do- 
nosi agencja Stefani, zdobyto lub 
skonfiskowano w Abisynii 229 
tys. karabinów, przeszło 1500 pi 
stoletów, przeszło 1000 karabi- 
„nów maszynowych oraz 171 ar- 


W sprawie artykułu, który p. t. „Były 
premier nie mówił* ukazał się w cza. 
sopiśmie „Choc* Trybunał uznał, że 
nie było tu zniesławienia, gdyż Pozzo 
di Borgo i naczelny redaktor Guillau. 
me mogli wierzyć, że słowa, wypowie- 
dziane przez b. premiera o płk. de la 
Rocque są prawdziwe i oskarżonych 

De la Rocque przegrał również pro- 


-ces z redakcją „Populaire“, 


W kilku sprawach oskarżonych ska- 
zano na grzywny. 


tryumfu której zależy przyszłość 
ludzkości. 

W drugiej części orędzia pre- 
zydent Roosevelt omówił szczegó 
łową sytuację gospodarczą Sta: 
nów Zjednoczonych, rozwijając 
obszerny widac a reform. 


Tsing 1 Tau miasto, które już 
bardowane praeżz japuńczyków 
w nim w powietrze wszystkie 


Drólra pożoga! Tego chce przeznaczeni 


Admirał Suetsugu przepowiada koniec panowania bialych 


Czasopismo polityczne „Kaize*, 
wychodzące w Tokio, zamieszcza 
wywiad z ministrem spraw we 
wnętrznych admirałem Suetsugu, 
uważanym za osobistość decydu- 
jącą w rządzie. 


Zostało ono zbome 
za karę, iż Chińczycy wysadzili 


nie istnieje. 


fabryki Japończyków wartości 


setek milionów., 


‘` sprawiedliwości 


Rozpatrując konsekwencje ewen 
tualnego usunięcia białych, Suet- 
sugu oświadczył: „Przeżywamy 
obecnie chwile, które odbiją się 
głośnym echem w historii świata. 
Nikt nie może powiedzieć, jakie 
będzie tempo wypadków. Jestem 
przekonany, że żółta rasa będzie 
korzystała z błogosławieństwa nie 
bios i że koniec hegemonii bia: 
łych zainauguruje prawdziwą erę 
i humanitaryz- 
mu, o których stale mówią euro- 
pejczycy i amerykanie. Oczy- 
wiście szybkie wyzwolenie dopro: 
wadzi do ogólnej pożogi, ale po- 
wiedzmy sobie, że niezależnie od 
tego, jaką ostrożność będziemy 
stosowali, wynik będzie ten: sam: 


i| ogólna pożoga. Tego chce prze- 


znaczenie. Rzeczą podstawową 
jest, byśmy spełnili nase posłan- 


przyjaźni się 

Koła włoskie przyjęły z wiei- 
kim zadowoleniem telegram, wy- 
słany przez premiera rumuńskie 
go Gogę do Mussolirtiego z okazji 
objęcia urzędowania. 

Premier Goga w _telegramie 
tym zapewnia szefa rządu włoskie 
go, iż dążyć będzie do urzeczy- 


Policja w Parlamencie Egipskim 


Dekret Farouka odczytany w ciemnościach przy sprzeciwach opozycji 


„Exchange Telegraph“ donosi 
z Kairu, że podczas odczytania 
dekretu królewskiego, cdraczają- 


W Leningradzie zakończyło się 
kilka procesów _ politycznych, 
przy czvm w większości wypad- 
ków oskarżonych skazano na ka- 
rę śmierci. Rozstrzelano między 


Czarna Śmierć 
w kopalni „Giesche” 
W: podziemiach kopalni „Gie- 
sche“, nawiedzonej w ubiegły 
czwartek katastrofą, w czasie któ- 
rej zasypanych zostało 7 górni: 
ków.'prace ratownicze trwają w 
dalszym ciągu. W podziemiach 
kolumny ratownicze dotarły do 
zwłok czwartego górnika, Karola 
Synowca, który poniósł śmierć na 
miejscu, doznając zmiażdżenia 
głowy i kończyn. Pod- gruzami 
znajduje się jeszcze trzech gór- 
nikćw. W akcji raiunkowej, któ- 
ra trwa bez przerwy, bierze «> 
dział kilkudziesięciu górników, 
pod -przewodnictwem kilku inży: 

nierów. - 


owe wyroki smierci w Z.5.5.R. 


innmi prezesa komitetu rejono- | stwa 4 marynatzy. 


wego, /Wzgliaaowa, Troickiego | 
oraz 6'ciu innych pracowników 


Grupę szkodniozą wyktyto na 


cego parlament do dnia 1 lutego 
doszło w lzbie do burzliwych 
scen. Były premier Nahas Pasza 
usiłował zabrać : głos, lecz -prze 
wodniczący lzby Ahmed Maher 
nie dopuścił do tego. B. premier 


j apelował do Izby, i domagał: się 


aby przewodnictwo objął jeden 
z wiceprzewodniczących. Posto- 
wie stronnictwa „Wafd“ powstali | 
z miejsc i urządzili swemu przy- 
wódcy burzliwą owację. uniemoż- 


W mieście kursowały pogłoski, 
że posłowie stronnictwa „Wafd* 
mają domagać się przedstawienia 
się nowego gabinetu parlamento: 
wi, lub też natychmiastewego roz 
wiązania lzb. W związku z tymi 
pogłoskami półicja ubrana w hel- 
my. stalowe obsadziła wszystkie 
wejścia do, gmachu parlamentu 
| oraz pobliskie ulice. (ATE), ` 


c—) s 


aictwo nie powodując się wzglę- 
dami drugorzędnymi. 

„Ażeby złamać opór Chin, trze- 
ba bezwzględnie wstrzymać atie 
gielską pomoc, chociażby kosz: 
tem wojny. Nie chcę wierzyć, 9Y 
amerykanie, których interesów 
nasza akcja nie dotyczy, ślepo 
szli za Anglią, jeżeli będziemy iej 
stawiali czoło z bronią w ręku“. 

Admirał zakończył tymi słowa- 
mi: 

„Siły ekonomiczne Japonii 
przewyższają wyobrażenie chiń: 
czyków i europejczyków. Nigdy 
nie znajdziemy się w sytuacji Nie- 
miec po wojnie*. 

W kołach politycznych pod- 
kreślają, że Seutsugu nie uczynił 
żadnej aluzji do Sowietów i że 
admirał uchodzi ogólnie za przy- 
szłego premiera, popieranego 
przez samego księcia Konoye. 


Premier Goga 


z Mussolinim 


wistnienia serdecznej i szczerej 
przyjaźni między obu krajami. 
Naród rumuński, pamiętając © 
swym poc! dzeniu romańskim, 
śledzi z głębokim podziwem roz" 
wój nowych Włoch we wezyet- 
kich dziedzinach. 

Również rumuński minister 
spraw zagranicznych wystosował 
do min. Ciano telegram, zapew* 
niający e chęci wzmocnienia i 
rozwoju stosunków przyjaciel 
skich między Włochami i Rumu- 
nią. 


Niepożądany 
Goebbels 


Zapowiedziana podróż ministra 
Propagandy „Trzeciej“ Rzeszy do 
Egiptu zosiała odroczona na czas 
nieograniczony, ponieważ niemiec. 
cy mężowie zaufania w Egipcie 
zawiadomili Berlin, 1ż przyjęcie 
Goebbelsa w Egipcie nie wypad” 
nie tak en uzjastycznie, jak to s0» 


Sielkowieckiej stacji maszynowo- 


SEEERERP PST OZON w «05 r EAC "ea 


partyjnych. Ponadto rozstrzelano | | zaktorowej okręgu amarskiego. 
5 szkodników z liczby personein | | Rozstrzelano 8 osób, w tej liczbie 


sklepów państwowych: „Nord“, ! 
z Werebachą na czele, oraz sa- | 
botażystów z zakładów „Krasnyj. 
Treugolnik* z Ciechowym na cze- | 
le. 

Wojenny trybunał uralskiego 
okręgu wojennego skazał na roz- 
strzelanie za szpiegostwo. No- 
wikowa i Blinowa, zaś wojenny ; 
trybunał bałtycki floty skazał | 


na rozstrzelanie za zdradę pań: | 


| naczelnika stacji Grejca. 

W Erywaniu rozstrzelano 8 
członków „Prawi cowej trockistow 
skiej organizacji nacjonalistycz- 
no * szkodniczej*, która działała 
w organach ludowego komisaria 
tu rolnictwa Armenii i dążyła do 
oderwania Armenii od związkv 
sowieckiego. 


Cstatnie drpesze 


i wiadomości na 


liwając przewcdniczącemu Izby 
prowadzenie obrad. Ahmed Ma 
her polecił opróżnić galerię 
z publiczności i zgasić światła, 
a sam po odczytaniu dekretu kró: | 
lewskiego oświadczył, że pasie- 
dzenie lzb jest zakończone. Po- 
mimo zgaszeniu świateł, posłowie 
ugrupowan:a „Wafd“ w dalszym 
ciągu usiłowali: robić obstrukcję, 
lecz w końcu: opuścili salę. 


cz2h numeru 


Upowieśi druiow ieiegraf cznych 


WOJNA RADIOWA 
Angielskie radio państwowe rozpo- 
częło transmisje w języku arabskim, 
przezmaczone dla ludności muzułmań- 
skiej w koloniach angielskich, celem 


PUGET 


Zdjęcie, otrzymane z Ameryku, przedstawiające boksera niemiec 
kiego Schmelinga podczas emoc jonującej walki z Thomassem. 


zwalczania propagandy włoskiej przez 
radiostację w Bari 

DELEGACJA DO HISZPANII 

9.iu członków lzby Gmin, należą. 
cych do Partii Praćy opuściło Lon. 
dyn, udając się na zaproszenie rządu 
barcelońskiego do Hiszpanii republi. 
kańskiej. 

BURZE ŚNIEŻNE W RUMUNII 

Od kilku dni ra całym terytorium 
Rumunii szaleją niezwykle silne zamie- 
cie śnieżne. Miejscami wysokość zasp 
jechodzi do 4 mir, uniemożliwiając 
zupełnie komunikację. W ' Constanzy 
ustał zupełnie ruch tramwajowy i sa: 
mochodowy. W wielu punktach kraju 
z powodu zasp ustała komunikacja :szo- 
sowa. 

WZDŁUŻ WYBRZEŻY 
MAROKKANSKICH 


Wielka burza, szalejąca wzdłuż wy: 
brzeży  marokkańskich wyrzuciła na 
mielizny 4 niemieckie statki : jeden 
angielski. Z pobliskiego portu Xellila 
wysłano holowniki z załcgami ratowni- 
czymi. Statki są: poważnie uszkodzone. 
7ałogom niebezpieczeństwo nie grozi. 

KATASTROFA PAROWCA 

Parowiec  „Midor' Maru”, płynący 
z Kobe, uległ kat strofie podczas nie- 
zwykle 


‘| poważne nadużycia pieniężne. 


Ulima. 27 osób, w tej liczbie cała za: 
toga statku zatonęło, ponieważ akcja 
była ze 
względu na warunki atmosferyczne. 


NADUŻYCIA VW MOSKIEWSKIM 
„SPAŁTAKU* 


ratownicza uniernożliwiona 


„Konsomolskaja Prawda donosi, że w 


największym moskiewskim stowarzysze- | 


niu sportowym „Spartak“ stwierdzonu ! 
Fawozcy. 
zowana grupa spoz ''owców w liczbie 
200 osób pochłonęla milion rubli w| 
Natomiast na ćwi- 
1,500. rubli. 
POŻAR W KOŚCIELE . 


W jednym z kościołów w Palermo 


ciągu paru miesięcy. 
czenia sportowe wydano... 


„podczas nabożeństwa wieczornego wy- 
buchł pożar, spowodowany krótkim 
spięciem. Wśród modlących się wyni- 
kła panika, w czasie której pewna sta- 
ruszka została stratowana na śmierć, 

20 dzieci odniosło ciężkie obrażenia. 


DOŻYŁA 115 : LAT 


W Kierpiszkach na Litwie zmarła ! 
w wieku 115. lat niejaka Kurbies. Na 
kilka dni przed śmiercią udała się ona 
jeszcze w odwiedziny: do swych krew- 
nych, zamieszkałych - w wiosce, . odle* 
głej o 10 kim. od jej miejsca zamiesz- 
kania. Drogę tę staruszka przebyła pie- 


gwałtownej burzy w _ pobliżu | chotą. 


g= WIADOMOSCI SPORTOWE ~ 


[vie w Berlinie O A 


hm; SgOriu Polsk.ego 


AUTOMOBILIZM. 

Po raz pierwszy cd wiej lat notu- 
jeray ogromne ożywiene w spor:ic 
automop:lowym. irwający od lat kry 
zys w tej azjedzinie został Szezęśi.- 
wie  przelamany i już „pierwszy 
siart w roku bieżącym był wyjątku- 
wo udany. Nasi auiomobihśc. urza- 
dzili szereg ciewawych į urozmaico 
Inych .impiez, do. których ws.ępem 
był start 5-ciu naszych ek.p w- rai- 
dzie do Monte Cario. M.mo niesiy- 
chanie uciążliwych waranków, trzy 
nasze ekipy przybyły do Monte Ca:- 
lo w przepisowym czasie. w tym 
dw.e bez punktów karnych. Najlep 
sze miejsce (24-te w ogolnej klusyfi- |! 


kacj) zajęła ekipa Mazurex — Za. 
górna na Chevroiet. 
W kraju najważniejszą imprezą 


był wznowiony międzynarodowy raid 
Automobiiklubu boisk, na olbrzymiej 
trasie przeszło 2000 klm. Zwycięstwo 
odn'ósł . zespół niemieckich Adlerów, 
|z Polaków najlepszym okazał się Ma 
zurek. 

„Znacznie mniejszym powodzen: em 
cieszył się 7.my raid pań Automobil- 
' klubu Polski. Bezkonkurencyjną oka- 
zała sięsp. Regulska na Steyer. 

Urządzeno pozatym kilkanaście 
mn ejszych . imprez z międzynarodo- 

wym -wyścigiem pod Ojcowem 1 
„służbą gońca  motorowego* na 


czele. 
BOKS. 

Bokserzy nasi stali się w ciagu 
1937 p'erwszą potęgą w Europie. Na 
16 rozegranych ‘spotkań międzypań- 
stwowych wygral śmy zdecydowanie 
5, bijąc Norwegię dwukrotnie w iden 
tycznyin stosunku. 12:4, Węgry 10.6, 
Agstrie 15:1(!), Danię 10:6. Jedyną 

porażkę ponieślśmy na początku ro- 
a z Niemcami 5:11, ale zrewanżo- 
wal śmy się pośrednio Niemcom na 

mistrzostwach bokserskich Europy, 
na których Polska zajęła pierwsze 
miejsce na kontynencie przed Wło- 
,chami, podczas gdy. Niemcy zostali 
| zepchnięci na trzecą pozycję: Z na- 
| szych zawodników Polus i Chmielew 
fski. zdobyl: indywidualnie tytuły mi. 
strzów Europy. a Sobkowiak i Szy- 
mura wicemistrzostwo Europy. 

Potwiesdzenem naszej klasy był 
start licznych zagramcznych reore- 
zeniacyj: państwowych, miastowych 
i Grain drużyn z Niemiec, 


Norwegii, tiniandj, Wwioch, iwiwy' i 
Węgier w różnych miastach Polski, 
które kończyły się. przeważn:e dotkli 
wymi klęskami gości. 

Zagranicą startowali bokserzy War 
ty, poznańskiego Sokoła, wzrszaw- 
skiego Okęcia, reprezentacyjna dru- 
żyna Łodzi i zespół Wars: awiaaki, 
walcząc ze zmennym powodzeniem, 

Gorzej powiodło się naszym zawo- 
dowym bokserom. Ran, który przy- 
jechał do Europy, trzykrotnie prze. 
grał: katastrofalnie w Pradze cze. 
skiej i Mediolanie i w Paryżu.na 
punkty z Hrabakiem. Drug; bokser 
polsk: Jarosz również przegrał walkę 
w Paryżu z Candelem, 

Drużynowe mistrzostwo Polski zde 
byla Warta przed I. K. P., Okęciem 

E S A DAN at Indywidualnie mistrzo- 
bio Polski uzyskali według kolejno» 
ści wag Rundste'n, Koziołek, Chro» 
stek, Woźniakiewicz, Sipi ński, Pisar. 
ski, Szymura i Piłat. 


ERAS ROTWEISS POKONAŁ 
K. T. H. A FERENCVAROS WY. 
GRAŁ Z |JAWORZYNĄ. ; 

W niedzielę wieczorera oabyły, się 
w Krynicy dwa dalsze spotkania.© 
mistrzostwo zdrojowiska. , 

W pierwszym berliński Rotweiss 
pokonał krynickie tow. hokejowe w 
stosunku 3:1 (2:0). 0:0, (1:1). 

M drakm meczu węgierski Feren- 
cvaros pokonał Jaworzynę w stosun- 
ku 8:0 (1:0, 2:0, 0:0). . 


BOKS 


ROTHOLC ZWYCIĘŻA MILLERA 
NA MECZU GWIAZDA — E- 
CHOWICE. 

W towarzyskim meczu bokserskim 
stolicy Gwiazda zremisowała z Cze. 
chowicami 8:8. Aceon walkę 
stoczyli Rothole i Miller, przy czym 
zdącydówate zwycięstwo odniósł Rot. 

hole. 


MIELEWSKI WYGRYWA 
PRZEZ K. O. W OSTROWIU. 


W Ostrowiu odbyło Ss.ę towa 
sk'e spotkanie pomiędzy GE 
(Łódź), a Ostrowią, zakończone zwy 
cięstwem gości 11:5. Chmielewski 
wygrał spotkanie z Malolepszym w 
trzec.ej rundzie przez K. 


RENIA EEEE APN R FREY GTE TE TEATRZE ZONE 


jawy wytiodólwa osadni (tego 


na Konferencji Międzynarodowego Biura Pracy 


Dnia 28 lutego 1938 r. odbędzie 
się w Genewie konferencja rze- 
czoznawców dla zbadania zagad- 
nienia międzynarodowej współpra 
cy technicznej i finansowej w spra 


| 


szeregu monografii przedstawiono 
zagadnienie osadnictwa w po- 
szczególnych krajach, przygoto- 
wując w ten sposób teren dla dal 
szej pracy w tej dziedzinie. Obe. 


wie wychodźtwa osadniczego i cnie dzięki rezolucji konferencji w 
wszystkie zainteresowane państwa į Santiago, uchwalonej przez kraje, 


zostały zawiadomione przez Mię- 


które przez wiele lat stanowiły 


dzynarodowe Biuro Pracy o jej | poważny rachunek wychodźczy, 


zwołaniu. 
Wiadomem jest, w jakiej mierze 
światowy kryzys gospodarczy 


zmniejszył możliwości akcji mię- 


praca Biura przybrała charakter 

bardziej realny, koncentrując się 

na określonym terenie, 
Stosownie do tej uchwały Rada 


dzynarodowej w dziedzinie ruchu | Administracyjna Biura na kwiet: 


emigracyjnego. Pod naciskiem te- 
go kryzysu wszędzie ograniczono 
doptyw pracowników cudzoziem. 
skich, rezerwując malejące z dnia 
na dzień możliwości zatrudnienia 
dla sił krajowych. W tych wa- 
runkach ruch emigracyjny ustał 
zupełnie lub, że nawet kierunek 
jego uległ odwróceniu. Kraje, któ. 
re niegdyś corocznie wchłaniały 
wielką liczbę przybyszów, poszu- 
kujących pracy, w czasie kryzysu 
usiłowały się ich pozbywać, tak, 
że w krajach wychodźczych liczba 
repatriantów tu i ówdzie przewyż 
szać zaczęła liczbę emigrantów. 
Pomimo zmiany koniunktury 
Międzynarodowe Biuro Pracy nie 
zaniechało swych badań nad spra 
wami emigracyjnymi, oczekując 
chwili gdy okoliczności pozwolą 
na rozpoczęcie w tej dziedzinie 
współpracy międzynarodowej. Me 


todyczne prace nad zagadnieniem | 1936 


rekrutacji, zatrudnienia, warun. 
ków pracy najemnych pracowni. 
ków emigrantów pozwoliły na 
wprowadzenie tej sprawy na po- 
rządek dzienny najbliższej XXIV 
z rzędu Międzynarodowej Konie. 
rencji Pracy, która ma się rozpo. 


| 
| 


' 


niowej sesji 1936 r. postanowiła 
przystąpić do bliższego zbadania 
tej sprawy i w tym celu zwołać 
posiedzenie komisji emigracyjnej 
na listopad 1936 r. Międzynarodo- 
wa Konferencja Pracy (czerwiec 
1936 r.) przyjęła tę decyzję Rady 
do wiadomości wyrażająca zado- 
wolenie „że tak doniosłe zagad- 
nienie stanie się przedmiotem me- 
todycznych badań". 

Natychmiast po konferencji spe 
cjałna misji została wysłana do 
Ameryki Południowej. Misja ta 
zwiedziła Brazylię, Argentynę i 
Urugwaj, badając u źród:a możli: 
wości wznowienia ruchu osadni- 
czego. Sprawozdanie z tej podro- 
ży oraz sprawozdanie o charakte. 
rze  ogólniejszym opracowane 
przez Biuro na temat emigracji 
osadniczej zostalo przedłożone ko 
misji emigracyjnej w listopadzie 
rr Komisja po zbadaniu 
przedstawione jej materiału przy- 
szła do przekonania, że w niektó- 
rych krajach imigracyjnych panu. 
je obecnie nastrój, sprzyjający 
wznowieniu osadnictwa emigra- 
cyjnego, że jednak główna trud: 
ność polega na sfinansowaniu spra 


cząć 2 czerwca 1938 r. i doprowa. | wy zagospodarowania i przewozu 


dzi zapewne do uchwalenia pro- 
jektu międzynarodowej reglamen. 
tacji w tej dziedzinie. Mniej po- 
_ sunięte były dotąd natomiast pra 
ce, dotyczące emigracji rolnej osz 
dniczej, i dopiero regianalna kon- 
ferencja pracy państw amerykań- 
skich, która odbyła się w Santia- 
go (Chili) w styczniu 1936 r. u- 
chwaliła rezolucję, domagającą 
$ię, aby Międzynarodowe Biuro 
Pracy przeprowadziio badania spe 
cjalne, dotyczące emigracji z Eu. 
ropy dô Ameryki, uwżględniając 
szczególnie zagadnienie stosunku 
immigracji do osadnictwa. Zada- 
nia Międzynarodowej Organizacji 
Pracy rozszerzyły się w ten spo- 
sób znacznie, dotychczasowe bo- 
wiem badania, przeprowadzane 
przez Biuro, a dotyczące wspól- 


osadników. Komisja uznałą nad- 
to, że rozwiązanie tego zagadnie. 
nia mogłoby być ogromnie ułat. 
wione przez współpracę międzyna 
rodową. Wobec tego komisja za- 
proponowała aby Rada Admmi- 
stracyjna zwołała konferencję rze- 
czoznawców, o ile dostateczna li. 
czba państw zainteresowanych wy 
razi na to zgodę. © Zd 
Wobec tego, że państwa, zapy: 
tywane o opinię, przychylnie usto 
sunkowały się do tej inicjatywy 
Biura, konferencja rzeczożńąwców 
zostanie zwołana do Genewy na 
dzień 28 lutego 1938 r. Państwa 
biorące w niej udział będą repre- 
zentowane przez specjalistów, któ 
rzy z racji dawniejszych lub obe- 
cenych swych funkcji z zakresu fi- 
nansowania osadnictwa posiadają 


działania trzech elementów pro. | odpowiednie kompetencje dla wy- 
dukcji: człowieka, ziemi i kapita- | łonienia wniosków praktycznych. 


łu były tylko fragmentaryczne. W 


JAN DĄBROWSKI 


(Dokończenie). 


5 Szpilka od włosów i palcem nie 
otworzy drzwi nawet Salomon — 
na nowy więc jaki taki komplet 
narzędzi chciał pożyczyć Antoś 
kilkanaście złotych z matczynej 
skarbony. 

Ale matka, choć to poniedzia- 
łek i po dobrze zarobionej nie: 
dzieli powinna humor mieć, choć 
syna z pół roku na oczy nie wi- 
działa, przyjeła go jaknajgorzej. 

Julka była jej wychowanką, od 

niej zabrał dziewczynę przed ro- 
kiem wysztafirowany i fartowny 
wówczas Antek. I o to miała do 
niego nieugeszoną pretensję sta: 
ra Zalipiaczka. 
« „„ Dziewczynę mi zmarnował 
ma łachudrę wykierował — na. 
rzekała. — Chuchałam i dmu- 
chałam, jak z jajkiem się obcho- 
dziłam — żeby wyrosła na zło- 
dziejską kochankę. Żeby to jesz- 
cze po bożemu ślub wzięli — to 
niech tam. Żona zawsze 2a mężem. 
Jak ci taki psi fach w rękę wlazł, 
nosiłaby ri na Pawiak czy do Ar 
senału podanie, jak się patrzy. 
Ale tak... Na widzenie jej śledski 
do ciebie prawo ma nie puścić. 
Powie: kochanka — to i wspólni 
czka. Oto, 00... 

Tu stara poczynała pluć, zresz- 
tą tylko na pokaz, by nie nisz 
czyć lśniąco czystej padłogi. Ten 
ślub — to była jej mania. Może 
liczyła, że weselem swej wychowa 
nicy przyprawi o żółtaczkę z za- 
zdrości swe sąciadki z pod ko- 
| ścioła, może sama zazdrościła 


przez wiele lat tym wszystkim w 
welonach, wysiadającym z lśnią: 
cych karet pod „jej* kościołem. 
Może wreszcie... 

Bo kiedyś powiedziała: 

— Do łażenia za kradzieżą 
smykałkę masz. Na koniec świa- 
ta pójdziesz wywęszyć, gdzie co 
źle leży. Ale tek z Julką, gdzie za 
granicę majtnąć — toś za frajer. 
Wziąłbyś z nią jakiś tam ślub: 
niemiecki, cygański, czy bolsze: 
wicki — wsio ryba, Byle po ja 
kiemuś prawu było. Zmarnowałeś 
dziewczynę na żywy ament, 

Prawo bowiem szanowała stara 
Zalipiaczka ogromnie. I znała je, 
jak przystało na wdowę po pierw 
szym na całą Starówkę potokarzu. 

Złodziejskie rzemiosło syna 
klęła i za nic miała, chyba, że do 
chodziło do wspominania wyczy- 
nów nieboszczyka Zalipiaka. A 
i wtedy wydymała pagardliwie 
wargi, 


— Wtedy to byli akuratni zło- | ły 


dzieje. Nie toto... 

Przywarował więc Antoś. Chli- 
pał pośpiesznie kewę z pękatego 
odpustowego kubka, odpowiadał 
ćwierć pyskiem i — znając mat- 
czyną słabość — na ślubny por- 
tret ojea nieboszczyka zerkał, szu 
kając, jakby tu o dawne czasy roz 
mowę zahaczyć. A trudno było, 
bo stara piekłowała tym razem, 
jak najęta. ý 

Aż tu nagle rozległo się ostre, 
rczkazujące pukanie do i. 


Takie pukanie, po którym w ro- 


Str. 5 


Wiadomości z całej Polski 


ARESZTOWANIE OSZUSTA 
MATRYMONIALNEGO 


Policja w Częstochowie areszto- 
wała Powliszyna, stale zamieszka- 
łego we Lwowie. Aresztowanie na 
stąpiło w związku z licznymi skar 
gami kobiet, od których Powli- 
szyn pobrał większe lub mniejsze 
sumy pieniężne pod pretekstem o- 
żenku. 

Powliszyn występował pod róż- 
nymi nazwiskami i tytu!ami, 


TRAGICZNA ŚMIERĆ STARUSZ- 
KI W PŁONACYM DOMU 

We Lwowie, przy ul. Rappapor- 
ta 6, w domu Sury Eng zapalił się 
strych m:eszkania. 

W czasie gaszenia ognia nadpa 
lona belka oderwała się od wią- 
zania dachowego i uderzyła w gło 
wę właścicielkę mieszkania, sta- 
ruszkę, która poniosła śmierć na 
miejscu, 


SPŁONĘŁA SZKOŁA 
POD TARNOWEM 


Pod Tarnowem wybuchł pożar 
w budynku szkoły powszechnej 
Budynek spłonął wraz z mieszka- 
niem „Przyczyny pożaru nie usta- 
lono. 

DZIECKO UTONĘŁO 
POD LODEM 


W Dzielnicy Zwierzyniec pod 
Wilią (woj. Wileńskie) dwie dziew 


Na wszczęty alarm jedną dziew jlał ze strzelby do sarny. Na szczę 


czynkę uratowano. Druga, Wanda 
Rusiecka, utonęła. 


ARESZTOWANIE 

Żywe poruszenie wywołało a- 
resztowanie we.Lwowie nauczy- 
ciele szkoy powszechnej w Ustrzy 
kach p. P. F., który przybył na 
święta do rodziny we Lwowie. A- 
resztowanie nastąpiło na skutek 
doniesienia drugiego nauczyciela 
w Ustrzykach, Tańskiego, który o- 
skarżył swego kolegę o kradzież 
papierów wartościowych i biżute- 
rii ze wspólnie zajmowanego mie- 
szkania. 
po dokonaniu kradzieży dla zatar- 


cia śludów podpalić mieszkanie, | miach podkopanego miasta. 
szczęście wypadku w ludziach nie ; chos — 


ale pożar w porę zauważono i u- 
gaszono. 


POŻAR SCHRONISKA 


W schronisku turystycznym, 
znajdujacym się na szlaku narciar 
skim między Sławskim i Ławocz- 
nem, w miejscowości Ilzie, wy- 
buchł nagle w godzinach nocnych 
pożar. W schronisku znajdowało 
się czterech narciarzy, w tym je- 
dna kobieta, którzy zdołali się ura 


tować. Schronisko sp!tonęło pra-ii domu starców. 


wie doszczętnie. 


POSTRZELENIE 


Mieszkaniec Chodzieży, niejaki 
Drews, został postrzelony w chwi- 


czynki, bawiąc się na lodzie, do- |li kiedy przechodził przez las w | : - A 
stały się pod zbyt cienką powłokę | miejscowości Trzasków. Sprawcą ; "nią dziewczynkę, która przejeżdża 


lodową. 


wypadku był myśliwy, który strze 


Pratiwnicy Warszawy wyraćaja golowoćć 


poparcia akcji tramwajarzy łódzkich 


Demonstracyjny strajk tramwa- | ki bytu pracowników — a nieocze 


jarzy łódzkich, przeprowadzony w 
obronie legalnych ekonomicznych 
postulatów otworzył oczy społe- 
czeństwa na niezdrowe stosunki 
w Łódzkich Elektrycznych Kole- 
jach, które, osiągając około 3 mi- 
lionów czystego zysku, jednocześ. 
nie o 40 proc. pogorszyły warun- 


SRCA COSEY -` V TEEI AR O 


Liągnienie dolarówki 


„Dnia 3 stycznia odbyło się w Min. 
sterium - Skarbu  ciągnienie 4 prec, 
premiowej pożyczki dolarowej. Ogółem 
wylosowano 95 premij na sumę 37.500 
dolarów. a mianowicie: 

12.000 dolarów nr. 1343632. 

3.000 dol. nr. 790796, 1122080. 

1.000. dolarów mr. 1421099, 
1026827, 271807, 844934 819866. 
Po 500 dolarów na ry: 
31171, 518262, 587727, 69832, 
769158, 1047975, 533029, 800724. 


j 


426827, 


1471015, 
156722, 


mansach kryminalnych następuje 
sakramentalne „w imieniu pra- 
Wa uen 

Żaszamotał się Antoś. Przyci- 
chła stara. Spojrzeli po sobie. Wie 
dzieli oboje bez mówienia to sa- 
mo. 

— Posawaj przez okno! Przez 
parkan i w Brzozową! —- syknęła 
pchając mu coś w rękę. A jedno- 
cześnie krzątliwie dreptając ku 
drzwiom pytała gderającym gło- 
sem. 

— A kto tam znowu? Do ko- 
go? Czego tak sabani?,,. 

Antoś dopiero gdzieś na Jezui- 
ckiej i Kanonii, ocknął się na ty: 
le, że rozpoznał, iż w zaciśniętej 
dłoni trzyma przygarść stebrnych 
dwuzłotówek. Utkał je po kiesze- 
niach i parł na swoją najbardziej 
zakonspirowaną melinę, śpiesząc 
się jak na pociąg, by zaraz za 
drzwiami paść w ramiona czek 
jącego wywiadowcy. 

A na Kamiennych Schodach 
hasena była aż miło. ; 

Zalipiaczka pokornie znosiła 
wszystkie wymysły, wszystkie alu- 
zje do rodzinnych z Urzędem 
Śledczym stosunków. Nie _pisnę- 
ła, gdy buty przybyszy wyciska* 
obłe wilgotne i czarne ślady 
na łśniącej żółcizną podłodze. Nie 
mrugnęła, gdy wywrócili do gó- 
ry nogami cały dobytek. Ich pra- 
wo przecie. Rewizja... ` 

Dopiero, kiedy jeden cywilny 
skoczył do niej z hasem i począł 
domagać się, by powiedziała, czy 
syn dziś w nocy na robotę chodził 
— obrnszyła się. Wiedziała, że o 
już nie prawo gromi, a zawiedzio- 
na złość ludzka. To też z wystra- 
szonej babuleńka przemieniła się 
zaraz w pełną godności damę: 

— Nieboszczyka mojego pan 


kiwane konsekwencje, jakie strajk 
pociągnął jaknajżywiej zaintereso. 


ście postrzał nie był grożny. 

FAŁSZOWALI ŚWIADECTWA 

SZKOLNE 

Władze policyjne wpadły w Wil 
nie na trop afery, polegającej na 
fałszowaniu świadectw szkolnych. 
Kilka osób zatrzymano. Szczegóły 
śledztwa trzymane są w tajemni- 
cy. 

WSTRZĄS PODZIEMNY. 

W nocy, krótko po godzinie 12 
dał się odczuć w Katowicach 
wstrząs podziemny, spowodowany 


Pan P. F. miat podobno | najprawdopodobniej obsunięciem 


się mas węglowych w _ podzie» 
Na 


zanotowano. 


REWIZJA KSIĄG 
W GMINIE ŻYDOWSKIEJ. 


Z Równego donoszą, że na po- twe. 


lecenie władz policja przeprowa. 
dziła ścisłą rewizję wśród doku- 


Kącik radiowy 


DZIŚ, 5.1 Śrada, 
17.00 Ustrój państwa a przyszła 


wojna — odczyt. 
19.20 Melodie 


20.00 
21.00 
22.00 Kc 


FRAGMENi Z POWIEŚCI 
A. STRUGA, 


Dziś o godz. 19.ej Wojciech Bry- 
dziński przeczyta fragment z osta- 
tniej wycanej pawieści Andrzeja 
Struga „Miliandy”, 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 5 stycznia 


WARSZAWA I: 6.15 Koięda. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. {płyty}. 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. {płyty}. 12.00 
Hejnał, 12.08 Aud. połudn. 15.30 
Wiad. gospod. 15.45 Brazylijskie bi- 
g. 16.00 Uczmy się mów& 


.* 


16.15 oncert y. 16.50 
Pog. akt, 17.00 U R przy 
szła wojna. 17.15 skrz, 


Zdzisława Roessnera, 17.59 


. płytyj. 
Program. 18.35 Aud, dla wsi. 1900 
„Złoto* — fragment z powieści An. 
drzeja Struga „Miliardy. Czyta Woj 


mentów i ksiąg tamtejsze iny jciech Hirydziński. 19.20 Melodie in. 
ag iszej gminy | = 


żydowskiej. Jednocześnie przepro 
wadzono rewizję w podlegających 
gminie żydowskiej łaźni rytualnej 
Wyniki rewizji 
nie zostały podane dotąd do wia- 
domości. 
KOŃ ZABIŁ 
DZIEWCZYNKĘ. 


W Chodzieży koń kopnął 4-1et- 


ła małymi saneczkami przez uli- 
cę. Dziewczynka, córeczka kupca 
miejscowego, zmarła w kilka 
chwil po wypadku. 


. Zamach samobójczy 


| 
| 


urzedniczki 


W Worochcie usiłowała popel- 
nić samobójstwo przebywająca 
tam na urlopie urzędniczka ban- 


waly ogół pracowników użytecz-|kowa z Warszawy, Jadwiga Ma- 


ności publicznej w Polsce. 
W poniedziałek odbyło się ze- 


czurówna. Urzędniczka  przecięła 
sobie żyły u rąk. Zamach jednak 


branie Warszawskiego Okręgowe- |w porę zauważono i Maczurówne 
go Związku Pracowników Komu-|w stanie ciężkim przewieziono da 


nalnych i Instytucyj Użyteczności 
Pubiicznej w Polsce, które m. in. 
przedyskutowąło sytuację tramwa 
jarzy łódzkich. W wyniku obrad 
przyjęto rezolucję, która wyraża 
protest przeciwko stosunkom w 
Ł. E. K. i przeciwko represjom 
wobec działaczy Związku (spra- 
wa tow. Fr. Lenka i zwolnionego 
z pracy tow. Józefa Szackusa) o- 
raz solidarność z akcją ttamwaja- 
rzy łódzkich. Jednocześnie ze 
względu na zasadniczy charakter 
sprawy uchwalono pełną goto- 
wość do poparcia akcji tramwaja- 
rzy łódzkich w sposób, w jaki wia 
dze Związku uznają za konieczne. 


w grobie nie ruszaj! Z Bródna go 
„na biuro“ nie wytaszczycie. A co 
o synu wiem — to i wiem. Moje 
święte prawo zeznania nie dać. 
Matka jezdem!... 

I na tak zastygłą w poczuciu 
swego matozynego prawa i godno. 
ści spadła jak piorun niedbała po- 
gróżka odchodzących. 

— Poczekaj! Znajdą twego bę- 
karta na Szmulkach. Jego panna 
wyśpiewała akuratnie, co i jak 
qao imentu. 

zi 

Siedział Antek już coś trzeci 
tydzień na pawiakowym drugim 
piętrze. Siedział i cholera go trzę 
sła, bo go przez ten czas dwa ra- 
zy wozili na Zjazd, do śledzkiego, 
gdzie odkrywali mu bez delatora, 
bez poznania dawne, doskonale 
udane sprawy. Siedział i miotał 
się złością, a także nieprzepartą 
ciekawością, kto z dawnych kom: 
panów i po jaką wielką Anielkę 
tak go liga. 

A pod kościołem Bernadynów 
daremnie wypatrywały troskliwe, 
a plotek żądne sąsiadki starej Za 
lipiakowej! Nawet do domu cho- 
dziły się dowiedzieć, ale gdy chło 
paczki powiedzieli, że zdrowa i 


codzień wcześnie raniutko wy- 


chodzi i wrace późnym wieczorem 
— zdecydowały, że widać na in 
ną placówkę poszła i obrażone 
oddały ślepej Agacie jej miejsce: 

Dopiero w trzeci poniedziałek, 
akurat o tej samej ósmej godzi- 
n'e coś zaniosło starą Zalipiaczkę 
na Dzielną. Przygarbiona bardziej 
niż dawniej, rozstrzęsiona od ca- 
łodziennych wędrówek i wy- 
czekiwań, z zaczerwienionymi od 
bezsenności, a może i nie tylko 
od bezsenności oczyma, zatrzyma- 
ła się na chwilkę naprzeciw czar- 
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szpitala. Przyczyną samobójstwa 
był zawód miłosny. Panna Maczu* 
równa poróżniła się niedawno ze 
swym narzeczonym, aplikantem 
adwokackim z Warszawy i wyje- 


chała na urlop do Worochty. Stąd 


napisała list "do narzeczonego, 
prosząc go o wybaczenie i o przy- 
iazd do Worochty. Maczurówna 
nie otrzymawszy odpowiedzi, tar- 
gnęła się na swoje życie, Bezpo: 
średnio po zamachu samobójczym 
przybył do Worochty narzeczony 
p. Maczurówny, który jak się oka- 
zuje dlatego nie odpowiedział . na 
list gdyż chciał swoim przyjazdem 
zrobić narzeczonej niespodziankę. 


nego kwadrata żelaznej bramy. 
Oczy jej biegały bezradnie po 
rzędzie maleńkich zakratowanych 
okienek, usiłując odgadnąć... usiła 
jąc dojrzeć po za. czerwoną gła- 
dzizną muru i inne rzędy — niż- 
sze. 

I wtedy właśnie Julka... Uśmie- 
nięta... Wysztafirowane.. 

Wyrwała Zalipiaczka z pod 
chusty z za pazuchy od trzech ty- 
godni jak skarb noszoną i skry- 
waną flaszkę. I czuła w tej chwi- 
li, jakby sobie serce z popod że- 
ber garócią wyrywała. A po tym 
już, na zimno z zapamiętaniem— 
w te oczy, co wszystko wyszpera- 
ły. przez te usta czerwone, co tak 
składnie i dokładnie opowiedzia- 
ły, przez te policzki różane; nie 
poszarzałe od „cuga“ więziennych 
murów. I jeszcze raz: obficie a 
dokładnie „aż syczała, aż skóra dy 
miły i w oczach blakły plamy na 
granatowym: kostiumie. Tym, co 
to go Antek... 

Po po tym nawet na krok nie 
odsunęła się od tarzającej się po 
chodniku dziewczyny. Nawet je- 
dnego ruchu nie uczyniła, by w 
harmidnze i tłoku zbiegłych na 
miejsce ze wszystkich stron Ży- 
dów robić ucieczkę. l 

Dopiero, kiedy podszedł do niej 
siużbowo podpasany pod brodę 
policjant, kiedy zebrzmiała trąb- 
ka odjeżdżającego pogotowia na 
jakieś nabrzmiałe wymutem i 
zgsozą spojrzenie odpowiedziała 
jekby do siebie. 

— Mii. tam bajki! Ciężkie u- 
szkodzenie ciała — bo oczy na 
nic — lat ze dwa. Za niekaralność 
z roczek zdejmą. Wysiedzę. Jesz- 
cze Antosiowi podanie przyniosę. 

I znowu prosta, spokojna, jak- 
by młodsza podreptała  troskli» 
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į — repo: owmy © 
polskich filmach" dialog wygl 
Antoni Bohdziewicz i Wiktor Majew» 
ski. 20.00 Piosenki liryczne 1 komicz+. 
ne (płyty) 20.45 Dziennik. 20.55 Pog. 
akt. 21.00 Koncert chop:'nowski w 
wyk. Marii i Kazimerza Wiłkomir. 
skich, 21.45 „Piękno mowy polskiej”. 
22.00 Kwartet Schrammla. 22.50 Ust. 
dz'ennik. 

WARSZAWA "M: 18.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in. 
formacj., 14.05 Program, 14.10 Kon. 
cert kameralny: J.  Hupertowa 
iew) i kwartet fortepianowy, 15 00 
łoroczny plan pracy, 15.15 Wiad. 
sportowe. 15.20 Muz. tan. w wyk. ze- 
społu W. Roszkowskiego. 18.00 „Boże 

arodzenie we Francji" — Ez 
18.50 Muz łekka (płyty). 19.55 Ży- 
cie kulturalne stolicy, 22.00 Ewotucja 
fiimu amerykańskiego. 22.15 -= 1.00 
Muz. lekk i tan. (płyty). 


CZWARTEK, 6 styczmia, 


"WARSZAWA 1. 8.00 Kolęda. 8.05 
Dziennik. 8.16 Koncert ork. wojsk. 
(z Wilna). 9.00 Nab. z Katedry Or. 
1130 Rajodat 12.06 iejnał ) 
Por. muz, Wyk.; Ork, P. R, pod dyr. 
Lucjana Guttry i Iza „ Osta. 
szewska — fort, 18.00 Wspomnienia 
ukraińskie o W. Orkanie, 13.15 Muz. 
obiadowa (ze Umowa): BAAS Asd. 

a wsi: 


— 


7 a z Komopnie. 
kiej, 16.15 Soliści: G. Konatkowska 


— 


17.15 F. 
skiego. 18.00 Skrzynka ogólna. 18.10 
Muz. tan, (płyty). 19.00 

19.05 „Bawimy się w Króla Mgda. 
łowegow. 19.45 Wiad. sportowe. 20.00 
„Tancerka Fanny Eissler" — 

ka w 3.ch aktach Jana harn w 


przorw'e ok. = 20.45 Dziennfx. 
21.50 Szkie Literacki K, Irzykow= 
skiego. 22.05 C : Trio 


a-moll op, 50. Wyk.: S. Kmitowa 
(skrzypce), T. Lifan (wioloncz.), J. 
Lefeld (fortep.). 22.55 Ost, dziennik 


, 


wym gospodarskim  kroczkietn 
przed policjantem, poprzez rojne 
ulice ku Daniłowiczowskiej... 

Ciężką miał noc Antoś ZŻalie 
piak, Jeszybotnikiem nazywany, 
więzień śledczy z pod sto czwar- 
tej celi. Ciężką — bo trzeba było 
rozgryźć tajemnicę trzech tygod- 
ni i trzech serc. 

A tajemnica ta stanęła przed 
nim, twarda i gładka, jak blachą 
okute drzwi celi w chwili, kiedy 
przyłożywszy zwiniętą w trąbkę 
rękę do wizyterki, któryś z chło- 
paków pracujących na kuchni i 
z tego tytułu mających stosunki 
z „szerokim światem“ Pawiaka == 
rzucił mu „cynk“. j 

— Te!.. Jeszybotnik!.. Matka 
twoja na Serbii leży. Kochankę 
twoją zajzajerem poparzyła — bo 
sypała! 

Matka? Julkę? Sypała? Julka? 
Ciężką miał noc Antek Jeszybote 
nik, ciężką i bezsenną na wię 
ziennej legmacie aż do potrójne- 
go porannego dzwonu. 

I nic dziwnego, że i po roku, 
akurat w chwili, gdy stara Zali- 
piaczka bezzębnymi ustami min- 
mlała bezgłośnie z niewidzialnym 
synem i więzieniem pożegnanie, 
wzięło go, gdy „Areoplan* z tym 
zajzajerem wyjechał. f 

Trzustak te pierwszej trójki 
kart trompfa wyświęcił. „Areo- 
plan“ zmienił „ Marusię* na pio- 
senkę o gruzińskim księciu i 
gościnnym górału — żonobójcy. 
Chlust szedł we trójkę i nikt jah 
nie powiedział słowa, aż póki © 
po odjęczał na parterze dzwon 
awa razy, zwiastujące — kolację. 
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W poniedziałek około godz. 23 
ña ul. Pulawskiej, przy zbiegu ul 
Madalińskiego nasiąpiło zderzenie 
ramwaju z taksówką. W kierun.- 
ku. Wierzbna jechał tramwaj limi 
„19%, prowadzony przez moiorni- 
czego, Michała Zielińskiego. Rów- 
nież w stronę Wierzbna  jecha:a 
taksówka, prowadzona przez Cze- 
siawa Piotrowskiego, zam. przy 
ul. Piaseczyńskiej.Nr. 15. Kierow. 
ca. usiiował skręcić na przecznicy 
Puławskiej w ul. Dworkową, któ 
ra, jest na wprost ul. Madalińskie 
80. .. 

Mimo, że szofer widział nadjeż- 
dżający tramwaj, chciał przeje- 
chać przez tor. Nie zdążył i tram- 
waj całą .siią wpadł na taksówkę, 
zsuwając ją z:toru, wiokąc kilka 
metrów i wgniatając między sza- 


PEEVE VER EENE 


deda ai a 


»ROBOTNIK" 


ZYCIE WARSZAWY 
Profesor Akademii Gorniczej 


ranny w katastrofie samochodowej 


let a bok tramwaju. Motorniczy 
natychmiast tramwaj zatrzymaj. 
Wskutek wypadku został ranny 
kierowca oraz pasażer taksówki 
inż. Władysław Łośkiewicz, prof. 
Akademii Górniczej w Krakowie, 
zam. przy ul. Smółki Nr. 12a w 
Krakowie. 


Wezwano pogotowie techniczne 
tramwajów oraz raiunkowe. Tra 
mwaj podlewarowano i rozbitą 
taksówkę usunięto. Rannych po 
opatrunku lekarz przewiózł — Pio 
trowskiego do domu, a inż, Łośkie 
wicza, który doznał złamania o- 
bojczyka oraz rany twarzy prze- 
wieziono do kliniki chirurgicznej 
szpitala Dz. Jezus przy ul. Nowo- 
„grodzkiei Nr. 59. 

Stan profesora jes: groźny. Po- 
licja wszczęła dochodzenie. 


Zwęgłone zwłoki i butelka 


WŚdJKi ss. 


Wczoraj rano na Okęciu znale- 
żiono w'budce dozorcy „należącej 
do Joska Majera Grabskiego, 
zam. przy ul. Winnickiej 11, han- 
dlarza sianem, trupa mężczyzny. 

/4W budce peinił dyżur, dozoru 
jąc siano, Boleslaw Lasęcki, lat 35. 
zamieszkały w Serocku. Urządze- 
nie wewnętrzne budki oraz częś- 


ciowo budka sp'onęły Zwłoki męż 
czyzny były zupeinie zwęglone. 
Powiadomione  wiadze śledcze 
wszczęły energiczne dochodzenie. 

Istnieje prżypuszczenie, że La- 
secki upił się, na co wskazuje 
znaleziona . butelka po wódce w 
zgliszczach, i przez nieostrożność 
spowodował pożar. 


W ucieczce przed wierzycielem 


Gierszen Drecher, zam. przy ul. 
Franciszkańskiej Nr. 10, przecho- 
dząc w dniu wczorajszym ul. Fran 


W pewnej- chwili Drecher pośli. 
zgnął się i upadł tak fatalnie, że 
rozbił sobie nos oraz zwichnął 


ciszkańską natknął się na dwóch | lewą rękę. 


swych wierzycieli. Drecher chcąc 
uniknąć spotkania, począł ucie- 


Lekarz Pogotowia po udziele- 
niu pomocy pozostawił go na miej 


kać, usitując skryć się do bramy | sca. 


domu Nr. 14. 


skoczył z IV pietra na bruk 


Wczoraj około godz. 9.ej z ra: 
na z IV piętra domu Nr. 36 przy 
u!. Targowej wyskoczył Izrael Bia 
togóra, lat 79, robotnik, zam. 
przy ul. Franciszkańskiej Nr. 24. 
Bia:ogóra był od dluższego czasu 
bez pracy-i: pozostawał na utrzy- 
maniu swej rodziny, Nie chcąc 
być dłużej ciężarem dla rodziny 


postanowił popeinić samobójstwo. 

Wczoraj z rana wyszedł z do- 
mu, błąkał się przez diuższy czas 
po mieście, wreszcie zawędrowa! 
na ul. Targową, gdzie w domu Nr. 
36 targnął się na życie. 

Koto po!udnia Białogóra prze- 
wieziony do szpitala życie zakoń. 
czył. 


-Amator d:rmowej jazdy 


Do taksówki Antoniego Kurpiow 
skiego, zam. przy ul. Poniatów- 
skiego Nr. 5, na ul. Micdowej 
wsiadł jakiś osobnik i kazał ob- 
wieżć się po całej Warszawie, 
gdyż dop.ero co przyjechał z Ber- 
lina i pragnąłby się zapoznać z za 
bytkami Stolicy. Szofer polecenie 
speinił i począł nawet stawać 
przed zabytkami i objaśniać cu- 
dzeziemca. Gdy. licznik wybił: 24 
zł. pasażer kazał zawieść się na 
ul. Daniłowiczowską i stanąć 
przed pałacem Blanka. Wysiadł- 
szy z. taksówki kazał szoierowi 
poczekac. sam zaś wszedł do wnę 
trza. , 

Ponieważ dom ten jest przecho 
dni, szofer tknięty złym przeczu- 
ciem udał się za pasażerem. Gdy 


ten usiłował wyjść na ul. Sena- 
torską zatrzymał go i oddał w rę- 
ce policjanta. Amatorem darmo- 
wej jazdy okazał się Jan Niemal- 
towski, zamieszkały w Wesołej. 
Osadzono go w areszcie II kom. 
PZP: 


Przyjaciółka —złodziejką 


Do III kom. P. P. zgłosił się Henryk 
Diksztein, zam. przy ul. Nowolipie 
Nr. 67, i zameldował o kradzieży z je- 
go mieszkania różnych drobnych przed 
miotów wartości około 50 zł. 

O kradzież Diksziein podejrzewa swo 
ją przyjaciółkę, Janinę Gańską, oraz 
jej znajomego, Michała Fabisiaka. Po- 
licja poszukuje ich. 


Co grają w teatrach ? 


"TEATR ATENEUM: Ostatnie dni 
fe na  Maliczewska* z J. Andrze- 


wska. 

C TEATR WIELKI: Dziś „Ptasznik 
„ z Tyrolu“. 

TEATR-NARODOWY: Codziennie 
„Skiz“ Zapolskiej. 

TEATR NOWY: Codziennie kome- 
dia Pirandella p. t. „Ależ to nie na 
serio" x 

TEATR "POLSKI. Codziennie „Ga- 
łązka rozmarynu“ Z. Nowakowskie- 


go. 
TEATR MAŁY: Dziś i dni następ- 
nych komedia A _ Cwojdz ńskieg' 
reuda teoria snów, 
TEATR LETNI. Codziennie kro. 
tochwila „Pod zarządem przymuso- 


wym. 

TEATR KAMERALNY: Codzien- 
nie „Mecenas Bolbec į jego mąż”. 
TEATR „MAŁE QUI PRO € Quos 
Codz'ennie rewia pretensjonalna p. 
„Z melenikiem na bakier“. 


TEATR MALICKIEJ: Codziennie 
o gois, „8 wiecz. komedia. Shaw'a 


„Candi 
CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
wielka rewia satyryczna; „Ktoś z 


nas zwariował", 

TEATR WIELKA REWIA: Co. 
dziennie operetka „Czar Walca* z 
Mankiewiczówną. 5 

STOŁECZNY TEATR POW - 
SZECHNY. Codziennie o godz. 19.ej 
„Dom Otwarty“ Bałuck ego. 

TEATR‘ „8.15* daje co wieczór 
„Cnotliwą Zuzannę* z gościnnym 
wysiępem Lucy Messal, 

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY. 
CZNE (Nowy Świat 19): W piątki, so- 
baty: i niedziele o godz. 20 sztuka Ał. 
danowr „Linia Brunhildy*. 

RECITAL FORTEPIANOWY W 
KONSERWATOŁIUM. W środę 5 sty- 
cznia o godz. 20.15 "ystąpi z recitalem 

w sali Konserwatorium znany pianista 
Pawel Kowalow 


Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WINIEROK. , 


ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ 
MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZN EJ 


organizuje w niedzielę, dnia 9 stycz. 
nia 1938 r. o godz. 11 rano w gali tea- 
tru Ateneum przy ul. Czerwonego 
Krzyża 20 odozyt zbiorowy na temat: 


Demokracja w ofensywie 


PRZEMAWIAJĄ: 

Red. Kazimierz Czapiński: „Dynamizm* 

Red. Mieczysław Niedziatkowski: 
gać o losach Ojczyzny. 

Irena Kosmowska: Ślady dziejowego momentu na psychice pols 
kiej masy chłopskiej. 

Prof. Mieczysław Michałowicz: Inteligencja a demokracja. 

Adw. Zygmunt Gralińsk:: Państwa demokratyczne a pokój. 

Wanda Wasilewska: Rola literatury w walce o demokrację. 

Władysław Pietrzykowski: Problem młodzieży. 


Bilety w cenie od 49 gr. do 99 gr. do | 9 rano do 4 pp. w sekretariacie ZNMS. 
rabycia: w przedsprzedaży w Admini- | Aleje Jerozolimskie 36- m. 4a od godz. 
stracji „Robotnika“, Warecka 7 od g.| 7 do 9 w. oraz w wot przy FRSO ROA RÓW R OW 


NAGŁY ZGON ROBOTNIKA. 

Na ul. Senatorskiej przechod: 
nie spostrzegli jakiegoś starszego 
osobnika, leżącego na chodniku 
bez przytomności. Natychmisat 
wezwano lekarza pogotowia rat., 
który stwierdził zgon z przyczyn 
nieustalonych. Był to Paweł Chró 
ściński, lat 66, robotnik, zam. przy 
ul. Chocimskiej 2. Zwłoki pozo- 
stawiono na miejscu. 


SPADŁ Z DACHU. 


W domu nr. 53 przy ul. Chmiel. 
nej, poprawiając dachówkę na 
parterowym domku, spadł z wy- 
sokości około 2 m.. Jan Szyderski, 
lat 52, robotnik, zam. przy ul. 
Pańskiej 108. Doznał on silnego 
potłuczenia klatki piersiowej oraz 
zdarcia skóry z twarzy. Pomocy 
udzielił mu. lekarz ambulatorium 
pogotowia ratunkowego- 

„ZIARNO“ W OGNIU. 


W 'domu nr. 31 przy ul. Pużaw: 
skiej w nocy około godz. l-ej w 
magazynie Spółdzielni Piekarzy 
„Ziarno“, w którym znajdowały 


i kultura a demokracja. 
Masy pracujące chcą rozstrzy- 


Doroczna Konferencja 
dzielnicy 
Wola-Czyste P. P. S. 


Doroczna Konferencja dziėlni- 
cowa DZ. WOLA — CZYSTE (ul. 
Wolska 44) odbędzie się dn. 9 sty- 
cznia b, r., w niedzielę, o godz. 
10 rano, w lokalu dzielnicy. 

Obecność wszystkick członków 
dzielnicy obowiązkowa. 


"Doroczna. Konferencja | Kron Ka orgonzacy n1 ka organizacy ni 


MARYMONT — ŻOLIBORZ 
ko posiedzenie Komitetu w śrotę, 
dnia 5 b. m. o godz. 7.30 wiecz. 

DZ. JEROZOLIMA. Dziś o "godz. 7 
w. odbędzie się posiedzenie Komitetu 
dzielnicowego. 

SEKCJA PRACOWNIKÓW UMY. 
SŁOWYCH. Posiedzenie Zarządu . od- RA ! BOLU 
będzie się w środę, dnia 5 stycznia o VEA 
godz. 6. 

DZ. PRACOWNIKÓW MIEJSKICH. 
Dnia 5 stycznia b. r. (środa) o godz. 
18.30 odbędzie się posiedzenie Komi- 
tetu w lokalu Dzielnicy. 


Walka ze śniegiem 
dała prace 3.000 bezrobotnym 


się nagromadzone worki po mą- 


CENAE O ET 


GŁÓW Y 


BEZPŁAT! TJ *"RAKTYKI buchal- 
teryjnej poszukuje maturzysta. Ogrodo: 
wa 24, m. 28, Lewir 


ADRIA: „Czar Cyganerii“ z Kiepurą 
ATLANTIC: „Książe i żebrak“, 


ETENEE EEE SIELE Nr 4 BORA 


Kronika wypadków 


ce, bułki. „załadowane -w worki 0> 
raz w przylegającym. pomieszcze: 
nlu — wielki skład mąki, wybuchł 
z nieustalonych przyczyn -pożar 

Wezwano natychmiast pogoto* 
wie Ili oddziału straży ogniowej, 
które prawie po 3-godzinnej ak- 
cji pożar ugasi.0, nie dopuszcza: 
jąc ognia do składu z mąką. 


SAMOBÓJSTWO... GUZIKAMI 


W zamiarze samobójczym poł- 
knęią kilka guzików w. bramie 
domu Nr. 5 przy ul. Przejazd Ma- 
ria Nalewajko, lat 27, zam. przy 
ul. Widok Nr. 7. Do desperatki 
wezwano pogotowie, którego le? 
karz po udzieleniu pomocy prze 
wiózł ją do szpitala Dz. Jezus. 

WPADŁA POD TRAMWAJ. | 

Pod tramwaj -linii „21“. na uł. 
Wolskiej przed domem Nr: 75, 
dostała się Helena  Stępniewicz, 
lat 18, siużąca, zam. przy ul. Wol. 
skiej Nr. 66. Lekarz Pogotowia 
po opatrunku przewiózł ją w szpi 
tala na Czyste. 


RET AT bo m A SANDMAN OWY STIRRER 

SEKRETARKA ADWOKATA zmieni 
posadę, ewentualnie przyjmie dodatko= 
we zajęcie. Oferty „Sekretarka“ «do „Be 
botnika*, 

BIEGŁA MASZYNISTKA ze. zwali 
mościg buchalterii, kilkuletnią praktye 
ką biurową, szuka posady. Oferty „Śqe 
mienna* do „Robotnika“. . 

JAKIEJKOLWIEK -PRACY po- 
szukuje pozostająca bez. środków . ` do 
i| życia matka 3 dzieci. Zgłoszenia” do 


Ẹ adm. „Robctnika”. 


Co wyśw.eilają kina? 


| MARS: „Książą'ko*. 


MASKA Same 70): „W cieriu tas 


donajęto 42 bezrobotnych, pracu: 

W związku z opadami śnieżny- 
mi Dyrekcja Tramwajów i Autobu 
sów uruchomiła w dniu wczoraj- 
szym 3 piugi dla usuwania śniegu 
z torów tramwajowych. 

Przy zwrotnicach* uruchomiono 
specjalną obsiugę dla posypywa- 
nia soli, Przy uprzątaniu © śniegu 
z torów Tramwajów i Autobusów 
zatrudniono 150 bezrobotnych. 


W-dniu 3 stycznia popołudniu | 


jących przy. 20 samochodach, zwo 
żących śnieg. Rano w driu -4-g0 
stycznia wywoziio śnieg 23 samo 
chody. i 26 wozów konnych. Do 
iadowania śniegu donajęto. 114 
bezrobotnych. 

Poza tym donajęto do wyrębu 
lodu 132 bezrobotnych. Ze wzglę- 
du na ranny opad śnieżny donaję- 
to w dniu 4 stycznia do uprzątania 
śniegu 2427 bezrobotnych. 


Fałszywy „fabrykant“ 


zn.ewojił oszukaną dziewczyne 


Do XVII kom. P. P. zgiosiia się 
wczoraj w nocy Józefa Piech, lat 
18, zam. przy ul. Wroniej Nr. 57, 
pracownica domowa, kióra zioży- 
„a nasiępujące zameldowanie. 


Wczoraj wieczorem, kiedy od- 
prowadziia na dworzec (.ówny 
swoją koleżankę, podszedł do niej 
jakiś elegancki jegomość, który 
zaczął z mą rozmawiać. W czasie 
rozmowy wypytywał ją co robi, 
gdzie pracuje i t. p. Kiedy Piecn 
powiedziaia, że jest siużącą, ale 
nigdzie obecnie nie pracuje, za- 
proponował jej zajęcie we wlasnej 
fabryce abażurów. Chęinie zgo 
dziła się i pojecha:i do mieszkania 
„fabrykanta“, mieszczącego -się 
przy ul. Puituskiej Nr. 9, aby omo 
wić warunki pracy. Gdy znale- 
źli się w mieszkaniu, zatrzymał ją. 
zamknął drzwi na klucz i kazał się 
jej rozebrać. Piech nie zgodziła 
się. Wówczas ogłuszył ją ude- 


Nasza rubryka 


ZA OBIADY poszukuję lekcji 
(matura, hebrajski). Tel, 6-05-71. 
BEZDOMNA i BEZROBOTNA, po- 
zostająca bez środków do życia, z 


rzeniem pięści w giowę: Gdy stra 
ciła przytomność, omdła.ą znie- 
wolii, ; 

Po: powrocie do. przytomności 
prosiia go piacząc, aby ja wypuś 
ci. Nie chciał jednak i zagroził, 
że jeśli będzie aet — będzie 
ją bił. 

Po pewnym czasie Piech popro 
siia, by pozwolił jej wyjść na ko- 
rytarz napić się wody. Po wydo- 

istaniu się pod tym pretekstem na 
korytarz, zapukala do sąsiadów, 
aby przyszli jej z pomocą. Odesła 
no ją do mieszkającego w tym sa- 
mym domu posierunkowego P. P., 
który pomógł dziewczynie zabrac 
z mieszkania „fabrykanta“ garde 
robę 1 palto i odprowadził ją do 
komisariatu. ; 

Na skutek ziożonego.. zameldo- 
wania policja wszczę.a dochodze- 
nie. Wysłano policjanta, który :po 
przybyciu na ul. Puituską Nr. 9, 
stwierdził, że Piech przebywała w 
mieszkaniu Władyslawa  Paproc. 
kiego, bez określonego zajęcia. W 
mieszkaniu znalazł on gospodarza 
pokaleczonego nożem oraz jakieś 
dwie dziewczyny. Policja ustali!a 
że Paprocki został poraniony no: 


trojgiem dzieci, prosi o jakąkolwiek żem przez brata jednej ze swych 


pracę; umie prać i gotować. Wiad- 


do Adm. „Robotnika* . dla M. Ko- 
złowskiej. 
POTRZEBNY BUCHALTER. Praca 


1-14 miesiąca w spółdzielni spożyw. 
ców na prowincji. Oferty do admini- 
stracji „Robotnii”a* 


STUDENTKA ABA roku mate- | 


matyk., fizyki, niemieckiego. Liceum. 
Matura. Przygotowuje do egzaminów 
axterna. Reterencje Telefon 7 07-92. 

NAUCZYCIEL z praktyką peda- 
gogiczną poszukuje pracy w tym za 
wodzie, albo jako biuralista. Posia- 
dą nadto studia ekonomiczne. 

Zgłoszenia pod „Joter:: do Adm. 
„Robotnika *, 

DO MATURY, egzaminów — z za- 
‘kresu niemieckiego łaciny, matematy- 
ki przygotowuje magister matematyki, | 
rutynowana nauczycielka. Tel. 9-59-44; 
prosić Mach. 


a 


ofiar. Paprocki został sprowadzo. 
ny'do XVII kom. P. P., gdzie go 
zatrzymano. 


|_ OGŁOSZENIA DROBNE | 


Poozuemy akwizytorów : (ek) na 
stałą pensję =- prowizję; Złota 
59/29 —- 10—12. 


| KUPNO I SPRZEDAZ | 
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ANTINEA: „Wyspa w pł*m.eniach* motnej sosny* i „Moja gwiazdeczka”, 
AE e utwai PLN sią Kia errre w) spakarna 


„Małżeńst mileid“ wia świat“ i „Daj mi twẹĘ;gerce“. 

a we z f 

AKRON: „Papa się. żeni“ i „Latają. 
ca mysz". że, 

AS: „N.ew.dzialny promień” i „Przy 
gody pechowca'. 

BAŁIYK: „itwarzysze broni", 

BIS: „Kain į Mabel“ i „Suzy“. 

CASINU: „laika. 

i ARROL: „nachor 

COLOSSEUM: „Kościuszko pod Ra- 
cławicami*. 

CZARY diz 29): 

k, 


MIEJSKI: „Gdy kwitną bzy*,* 


MIEJSK 


pocz. 6, 8, 10 
święta 4, 6, 8, 10., 


„Ly kwita bry” 


Bilety ULGOWE do odwołania ` 
HI 


„Trójka hultaj- 
-gka 
ELITE" Yrzrsyatk owóka 81a): Panowie 


z towarzystwa? i „Detektyw“ Helena ; 
Garfield. 
EUROPA: „Świecznk królewski”, 
EDEN (Marszalk, 31): „Włedca ped) MUCHA (Długa 10): „Parada grid 
wodnego ów.ata", Warszawy“. 


FAMA (Przejazd 9): ERE IRR U ‘etnik de. 
5 MONIA: T : 
FILHARMONIA: NOR i „Spotkan się w Paryżu”, 


zefa'*. 
PALLADIUM: „Podwójne = wesete”, 


PAN (Nowy - Świat 40): „E Lpi i Fiap 
jako jej obrońcy“. 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza. £); 
„Daj mi twe serce“ i „Teodora robi 
karierę“. 4. 


POPULARNY (Zamoyskiego 20): „U. 
cieczka Tarzana“ i rewia. 


| PROMIEŃ (Dzielna 1): „Droga' dotta 
i wy“ i Pięcioraczki“. 
| PRAGA (Targowa 71): 


ko“ i rewia. 


EW AZN EL: 


„Port Artura“. | 
„Ułan księcia Jó- 


ateb ia EDO 
Poz. <FILHARMONIA | 
KSIĘCIA 


ULAN rozera 


SMOSARSKA 
BRODNIEWICZ -— CONTI 
SIELANSKI — FERTNER 
0 R 


„Pepe le Mo. 


ż „Tajemniczy ; 
I Ra Zn wz ||. (PRASKIE OKO „Zygmuntowska. 10) 
FORUM (Nowir a.ska 14): „Legia za: | „Dama komek wa 


traceńców* i „Tango zakochanych“ 


HOLLYWOOD. (Hosa 29): „Tarzan; RAJ: (Czeralakoweka 198) sr wat i: 2. 


tachon* i „Wód  czerwonoskórych*. 
— 2.elona bogni“, ć ź 
HELIOS {Wolska 8): „Ty, co w -|KIALIU: „Anonimowy kochanek“, 


strej świecisz bramie“, A ; : 
RENA (Długa 9): „Pani miniafer 
IMPERIAL: „Swiata bulwarów": ga] tańczy“ i dodatki, ” 

iyiki. zt "| RIVIERA (Leszno 2): „Pieśń skaścą 
JURATA (Krak-Przedm. 66): „Ty: co| ców“ 

w Ostrej święcisz Bramie” i „Przy* ROMA; „Mickey — Donald — Piąte 

goda w samolocie*. — Tęcza Disneya*, 


KCMETA (Chłodna 49): „Zbuntowane“ | ROY (Wolska 14): „Pieśń - skażań. 


i rewia. ców“, 3 
EA Kino- EEE | SOKÓL (Marszałkowska Mi 
Teatr KOMETA łość i łzy kobiety, e 7 

ui. Chłodna 49, tei. 6.48-51. i EP 

SORRENTO (Krypska 34): »„Dyplonias 


tyczna żona“, 
STYLOWY: „Hrabina Władinow*, 
STUDIO: „Kraj miłości“, 
ŚWIATOWID; „Z uśmiechem na w 


„Zountowana“ 


to obraz buntu, udręki į wyzwolenia 


kobiety, odtworzony. prze. najwięk. stach“, 
a rane ekara, — Katarzyr8 || SFINKS: „Tajny agen“. 


ŚWIT: „Dorożkarz Nr. 13*. 
ŚWIAT: „Penny“ i „Brutal“. 
TON (Puławska 39): „Pieśń skazań 
EDA UFF” "EJĘ ISL RTA ców“. =3 
% j í Poi 
M AJES WG "To. || UCIECHA (Złota 72): „Yoshiwara*, 


W niedzieię i święta o 12 i 1.30 M UNIA (Dzika 9): Ostatni Mohikanin“ 


DANIELLE DARRIEUX i rewia, 


A VICTORIA (Marszałkowska 1065); 
w pikantnej komed i i „Strzelec z Bengalu", AE 


MOJA PANNA MAMA || ====="=——==—=——— 


MAJESTIC: „Mo! panna Mama“. 


mal KON easi: | Robotnicy popiera cie 
75%. 12|) swoje pismo 


Udbito w drukarnj Sp, Nakiadowo- W ydawniczej „Robotnik", Warszawa, warecka_7, $ 


Mz” do szycia. Nowoczesne mo 
dele. Długoletnia gwarancja. Do. 
godne warunki, Jerzy Szylit, Ziel. 
na 45. 924 


